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SKANDAL DYPLOMATYCZNY W MOSKWIE
Zaplanowany zamach na ambasadora japońskiego w Moskwie (?) sekretarz misji cze* 

chosłowackiej w ciągu 24 godzin wydalony z Sowietów.
Berliński „Yosische Zeituiig44 z 25-go 

b.m. zamieściła następujący telegram 
z Moskwy z 24-go b.m.:

„W Moskwie urzędownie zawiadamiają o 
skandalu dyplomatycznym pierwszorzęd
nym, a brzmiącym niemal niewiarogodnie. 
Pewien niewymieniony dyplomata miał pod
jąć próbę spowodowania zamachu na am
basadora japońskiego w Moskwie, w tym 
celu, aby przv napiętych i bez tego stosun
kach MIEDZY JAPONJĄ 1 ROSJĄ WYTWO 
RZYĆ POWÓD DO WOJNY. Wedle zwy
czaju dyplomatycznego zachowuje się naj
ostrzejsze milczenie co do tego, jakie to 
przedstawicielstwo zagraniczne w tak sen
sacyjny sposób się skompromitowało.

Urzędownie tak tę sprawę przedstawiają: 
Dnia 22 grudnia PEWIEN URZĘDNIK KO
MISARJATU KOLEI ZJAWIŁ SIĘ W G.P.U. 
i podał szczegółowe dane o tem, że zna od 
dłuższego czasu pewnego obcego dyplomatę 
w Moskwie, który mu kilkakrotnie w sposób 
teoretyczny zwracał uwagę na ciężkie skut
ki jakiegoś zamachu na ambasadora japoń
skiego. Ostatnio jednak wezwał go wprost, 
by sam on dokonał manifestacyjnego zama
chu, przynajmniej PRZEZ ODDANIE STRZA 
ŁÓW NA SAMOCHÓD AMBASADORA.

Jak doniesienie urzędowe dalej mówi, ro
syjski komisarjat spraw zagranicznych za
żądał wobec szefa odnośnego przedstawi
cielstwa dyplomatycznego natychmiastowego 
wyjazdu dyplomaty, na którym ciąży ta nie
słychana prowokacja. Żądanie to już zostało 
spełnione. W ten sposób wydaje się zeznanie 
rosyjskiego urzędnika kolejowego wobec
G.P.U.  potwierdzone^.

W uzupełnieniu powyższej wiado
mości przez Rygę jedna z agencyj 
między na rodowych, doniosła pod datą 
27 b. m. następujące szczegóły tej 
afery:

Na rozkaz komisarjatu spraw zagranicz
nych pierwszy sekretarz czechosłowackiej 
misji dyplomatycznej, VANIEK, w ciągu 24 
godzin opuścił Z.S.S.R. Sensacyjne tlo nagle 
go wydalenia dyplomaty czeskiego według 
wersji sowieckiej, jest następujące:

Sekretarz legacyjny VAN1EK miał orga
nizować zamach na ambasadora japońskiego 
w Moskwie HIROTY i w tym celu nama
wiał urzędnika komisarjatu komunikacji, 
GORINA, do wykonania zamachu. GOR1N 
doniósł G.P.U. o planowanym zamachu. Ko
misarjat spraw zagranicznych zażądał wy
jaśnień od charge d‘affaires Czechosłowacji,

Okulista

BĘDZIN, Małachowskiego 6 
powrócił i ord. 5—7. 

oraz natychmiastowego wyjazdu Vanieka z 
Moskwy. Vaniek wyjechał niezwłocznie z 
Moskwy , do Rygi. Władze SOWIECKIE NIE 
WYDAŁY w 'Tej sensacyjnej spra
wie ŻADNEGO DOKUMENTU URZĘDO
WEGO.

Charakterystycznem jest, że GORIN, 
KTÓRY SAM DONIÓSŁ O RZEKOMYM PLA 
NIE ZAMACHU NA AMB. JAPOŃSKIEGO, 
ZOSTAŁ ARESZTOWANY. ZNAJDUJE SIĘ 
ON W WIĘZIENIU G.P.U.

Wydalony Z Sowietów dyplomata czecho
słowacki od 6 lal zajmuje stanowisko pierw
szego sekretarza misji dyplomatycznej Cze
chosłowacji w Moskwie. Na temat tej sen
sacyjnej afery w Moskwie krążą NAJRO
ZMAITSZE POGŁOSKI, których'narazie nie 
można sprawdzić. Dziś w godzinach rannych 
rozeszła się pogłoska o zamordowaniu char
ge d‘ałTaires Czechosłowacji w Moskwie.

PRACOWNICY.

W dniu 27 grudnia 1931 r. zmarł Hg

JAN AUGUST DRESZER I 
NOTARJUSZ W SOSNOWCU.

W Zmarłym straciliśmy zacnego i życzliwego Pracodawcę, Któ- ® 
rego pamięć zawsze pozostanie we wdzięcznych sercach naszych.

Cześć Jego pamięci!Krwawe rozruchy w Indjach 
po powrocie Gandhiego.

LONDYN, 28.12. .W nocy z diniia 27 nia t Piathainlk i Aaniriteau, Policja ainig.ichiha. a- 
28 powrócił dio Bombaju Gainidhii.. Na
sipotikainiie wiodrza wytegły dto partia wie- 
ifoftysięozoe tluimy hiodusów, 'witając 
■go en'tuizjiastyicizinie«nii okirzylkaimi. Gainidhii 
•mie odpowiadał na powiitamiai, lecz w za- 
mlkniiętej lektyce udał się czomprędizej 
do mieisizikainia jednego z przyjaciół.

P-owirót Gain-dihiiego do Inidyj żbiieigia się 
•z wybuchem krwawych zamieszek mie- 
mail w cahyim krajny a sziczegółlinie w dlziel 
lnicach północno - zachoidiiiich. Pokcja 
zrobiła użytek z broni. Paidto kilka siailiw 
karabiiiiowyicih. Od kiuil ziginęlo 8tuibyil- 
ców a 15 odlniiio&lo ramy.

Krwawe roiziruchy trwały prizez całe 
święta, prizyozeim pirzerizucily się do oko- 
kc-zmych miejscowości.. Wystąpienia tłu
mu piriżeciwiko policji zainotowaino w Ra- 
vail|puinids Djelu. Guiiirainwata. Stoimią^ar. 

Pogłoska ta jednakże nie odpowiada praw- 
dzie.

PROWOKACJA?
Z Pragi donoszą, iż minister spraw 

zagr. Benesz zarządził przeprowadze
nie ścisłego dochodzenia w sprawie 
d-ra Yanieka, celem ustalenia,, czy za
rzuty sowieckie o planowanym rzeko
mo zamachu na ambasadora jaipoń- 
skieg odpowiadają prawdzie. Docho
dzenie ona również na celu wyjaśnie
nie zagadkowych okoliczności tej ca
łej afery.

W kolach politycznych wyrażają 
przypuszczenie, że dr. Vaniek stał się 
ofiarą prowokacji.

liefiiztowała ogółem 141 osób, które. sta>ną 
pinzed sądem dóraźnym.

•W Siininiaigair wywiązały się wailki ,mię- 
dizy liuidlnością niaJiometańsiką a hiiinidiusiką. 
M ah oimeiainie zamordo wiali 11 osób. Re
wizje i aresizitowaiuiia trwają .niadaJ.

W dinugii dzień świąt hą-silem do wybu
chu nowych zamieszek było utwiięiziieuie 
przez właidze angielskie prezesa wszech- 
inidyjsikiego kongresu, Mer u, który bę
dąc osiotbiisiyim pinzyjaciełeim Giamidlhiego 
wyjechał nia jego spotkainiie z Aillaihaibu 
do Bomlbay u.

Wiicelkiról Inidyj wyda prawdopodob
nie nowe zarządzenie, a nawet być mo
że ogilosii stam wojenny, gdyż przyjazd 
Gamdlhiego może spowodować nieoczeki
wane wypadki poUtyicane. w Indiach.

ECHA PRASY SOWIECKIEJ
Prasa sowiecka poda je, że natych

miast po wykryciu „spisku", Kaira- 
clian poinformował o wszystkięm am
basadora japoskiego, Hirotę, w imie
niu rządu sowieckiego, zapewniając 
go, że władze zarządziły wszelkie 
środki ostrożności, celem ochrony oso
by szefa placówki japońskiej. Amba
sador' ldiiota miał w odpowiedzi wy-, 
razić swe wielkie zadowolenie z wy
krycia naskutek starań G.P.U. „spi
sku", dodając przytem, że nie zamie
rza opuszczać swego stanowiska i po
lega całkowicie’„na środkach, szcze
rze zasstosowanycli przez rząd so
wiecki". {Przeciwko „członkowi mi

sji zagranicznej”, zamieszanemu w 
sprawę spisku, Japonja nie zamierza 
występować. Również władze japoń
skie nie przypuszczają, aby w orga
nizacji spisku brały udział czynniki 
chińskie.

VAN1EK WRÓCIŁ DO PRAGI.
WARSZAWA, 28.12. (Tel.wl.). Wczo 

raj .poseł Vańiek przejeżdżał przez 
Warszawę w drodze do Pragi, Poseł 
Van;ek oświadczył, że z ambasadorem 
japońskim w Moskwie łączyły go sto
sunki bardzo przyjazne; w dniu wy
jazdu posła Vanieka z Moskwy amba
sador Hiroła nadesłał mu pozdrowię- 
nia.

W sprawie tej oczekiwać należy w 
dniach najbliższych urzędowego ko
munikatu czechosłowackiego ministra 
spraw za gra nicznych.

Nowe banknoty
20-ZŁOTOWE.

_ WARSZAWA, 28.12. (Teł. wł,) OŁolo 
50 bm. zostaną wydane nowe bankinoity 
20-ztatowe. Banknoty te będą podobne 
do bidetów Bamlkiu Ftnanciusihiego.100 zł. nagrody
za przyczynienie się do odnalezienia względ
nie za zwrot zaginionego męskiego futra: 
pokrycie czarne, spód szare oposy, kołnierz 
czarny karakułowy. Dyskrecja zapewniona 

r-98 - Sosnowiec.
UWAGA. Składy futer i osoby prywatne 

futra0”*1 przet^ nabyciem wymienionego
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PRZEGLĄD PRASY.
Żydzi przeciw równości.
Wniosek Klubu Narodowego w Sej

mie w sprawie numerus clausus w 
wyższych szkołach zwalczany jest 
ze strony żydowskiej (N. Pirzegl. nr. 
352), co jest zrozumiałe, ale zwa-Iczany 
jest w sposób, odsłaniający słabość 
stanowiska żydowskiego.

Czytamy mianowicie:
- Wniosek ten jest jaskra went* pogwałce

niem Konstytucji i traktatu mniejszościowe
go. Art. 96 Konstytucji powiada, żc „wszy
scy obywatele równi są wobec prawa“, a 
wniosek endecki dzieli obywateli polskich 
na chrześcjan, których musi być na danym 
wydziale procent minimalny, i na żydów, 
których nie może być więcej niż procent 
maksymalny. Art. zaś 7 traktatu mniejszo
ściowego głosi: „Wszyscy obywatele polscy 
bez różnicy rasy, języka lub religji są rów
ni wobec prawa i korzystać będą z tych sa
mych praw cywilnych i politycznych*4, wnio 
sek zaś enedcki gwałci łaskawie tę rów
ność.

Otóż wniosek Klubu Narodowego 
żąda właśnie... równości dla chrzę
ść ja n :

— Przy przyjmowaniu należy przestrze
gać, aby stosunek liczebny studentów i słu
chaczów wyznań chrześcjańskich do ogól
nej ilości, określonej na podstawie ustępu 
1-go, nie był niższy od ustalonego na pod
stawie ostatnio przeprowadzonego spisu lud
ności stosunku liczebnego ludności cjitze- 
śćjańskiej do ogółu ludności w państwie.

Wszakże to jest, ściśle i dokładnie, 
żądanie zapewnienia równości, chrzę
ść jańskiej części ludności.

Zarzut pisma żydowskiego, że to clo- 
piciró wniosek Klubu (Narodowego... 

dzieli obywateli polskich na chrze
ścjan i żydów, jest dziecinny. Ten po
dział istnieje sam przez 6ię. Ale istnie
je także prawnie i to przedewszyst- 
kiem nie gdzieindziej jak... w t. zw. 
traktacie mniejszoścowym.

Ale okazuje się, że żydzi obcięliby 
zasady takiej: gdzie żydzi nic mają 
stosunku korzystnego, tam mówić o 
równości, a gdzie mają stosunek u- 
przywilejowany, tam nie wolno mó
wić o równości.

Ta gra ani się nie powiedzie, ani nie 
znajdzie uznania w świecie,

Proces brzeski 
w streszczeniu.

Sanacyjny „Dzień Poleki” w ten 
sposób streścił mowę podprokuratora 
Rauzego na procesie byłych więźniów 
brzeskich:

Prok. Rauze rozpoczął swoją mowę (któ
rą podamy w obszernem streszczeniu w nu
merze jutrzejszym) od zaznaczenia, że w 
największym procesie politycznym, jaki 
toczył się w Polsce, niema właściwie treści 
politycznej, niema idei, która kierowałaby 
czynami oskarżonych poza ślepą nienawiścią 
dó istniejącego Rządu. I dlatego — twierdzi 
prokurator — jakikolwiek wyrok zapadnie, 
nie będzie on tryumfem kierunku, reprezen 
iłowanego przez oskarżenie. Gdyby zapadl 
wyrok skazujący, to będzie dowodem, iż sąd 
dopatrzył się winy, jakiej niewiadomo, jeśli 
zaś zapadnie wyrok uniewinniający, to sta
nowić on będzie dowód, że sąd został wpro
wadzony w błąd frazesami oskarżonych i że 
nie ehce robić oskarżonym reklamy, na któ
rej im tak zależy.

„Myśl Niepodległa” w artykule p.t. 
„Proces brzeski w streszczeniu sanato- 
rów“, głos „Dnia Polskiego” komentu
je w słowach następujących:

O cóż więc chodziło w procesie brzeskim? 
Czy o stwierdzenie winy „niewiadomo ja
kiej44, czy też o robienie „reklamy" opozy
cji? Prokurator powiedział, sprawozdawca 
dziennika prorządowego zanotował, a opinja 
publiczna ma to rozgryzać.

Bywają w żychi naszem zagadki, 
których opinja publiczna już nawet 
„rozgryzać” nie usiłuje.

Dr. Wu, poprzednio poseł chiński w Wa
szyngtonie, obecnie kandydat na ministra 

spraw zagrań, centralnego rządu Chin.

Przemówienia obrońców p. Sawickiego 
adw. Ujazdowskiego i adw. Czernickiego.

Na wstępie poniedziałkowej rozprawy 
przewodniczący zakomunikował, iż wpły 
nął do sądu li®t p. J. Moraczewskiego, 
w którym on protestuje przeciwko twier 
dzenhi adw. Sznrłeją, jakoby miał się 
cieszyć, że w jakiemś więzieniu bito po
słów.

Następnie zaRrał głos obrońca oskar
żanego Sawickiego adw. UJAZDOWSKI.

Wysoki Sądzńe! Tutaj było mówione 
wiele o licznych pogwałceniach Konsty
tucji i praw zasadniczych narodu. Tc po
gwałcenia stanowią zły przykład i za
chętę do naśladowania dla niższej biuro
kracji. Przekroczenia tej niższej właśnie 
biurokracji kształtują w oczach ludu o- 
blicze moraline sanacji.

Adw. Ujazdowski charakteryzuje więc 
rolę policjanta „ery sanacyjnej44. Zazna
czywszy. że zasadniczym celem policji

Dr. Rajchman z Warszawy
na czele rządu w Nankinie.

LONDON, 28.12. Wedlluig wiadomości,' 
nadchodzących z Nankiińu, steir rządu o- 
bjął iiieiofiicjailinie aaigaidk&wy doktór 
Rajchinaim pochodiząićy rzeikomo' z War
szawy. .

Dr. Rajchmam był do htodauęrtia doirad- 
cą i nieiodhiczinym towairizye:ziem maim®. 
Czaimg-Katii-Oz-elkia, któiry mianowiał go 
inspektorem wiojisk chińskich w ramdize 
pułkownika. Świadectwem, aiutentyicano- 
ści tych iinfoffmaicyj jiest aziczeigól,. że na 
licznych foitóigiraifjach z Nam!kiinub zamie
szanych p/rizeiz piriasę angielską stalle fi
guruje obok Czang-Kai-Czeka europej
czyk w miundhurizie chińskim, wyiiniiendany 
jialko dr. Rajchman.

Krwawe walki koło Czing-Czao.
TOKIO, 28.12. Prasa tokijska donosu 

o ciężkich wałkach w okolicach Cziiing- 
Cziao. Weidiłiuig ostatnich wiadomości gem. 
Cziaing-Suie^Ljiang otrzymał a Nainkfanu 
rozkaiz iutrzymainia miasta Oz-imig-Ozimo za 
wsizełlką cenę.

W Namkimie bawi geinetrał Fenig-Gu- 
Czainig, bliski wspólłpiraoowinilk Cziang - 
Sue-Ljiaimga.. Pobyt ten jest awiąizaoy z

Godzina strachu
w prezydjum krakowskiego magistratu.

Czytamy w „Naprzodzie" z dnia 
27 bm.:

Niezwykła scena rozegrała się 
przed kilkunaotu dniami w magistra
cie 'krakowskim. Trzymano całe zaj
ście w tajemnicy, ale przedostało się 
ono przez niedyskretnycŁ. bełinow- 
ców do stolików kawiarnianych, więc 
teraz można uchylić rąbek zasłony 
dziejów spokojnych rządów pułkow- 
nikowskich na ratuszu krakowskim.

Oto (pewnego ponurego poranka 
zjawił się w sekretarjacie prezydjal- 
nym w magiistiracie jakiś oficer z nie
zliczoną ilością odznaczeń na pier
siach. Stanął on buńczucznie przed 
p. Strasikiem, który obecnie jest na 
służbie Beliny i oświadczył katego
rycznie, że przysłany został z Mini
sterstwa spraw wojskowych celem 
objęcia sekretarjatu prezydialnego 
przy p. pułkowniku Prażmowskim.

P. Słrastk strucMał — przeraził się. 
Tyle trudu i intryg kosztowało go, 
aby utrzymać się przy Belinie, a tu 
p. minister odstawia go. Ponieważ jest 
sprytny, zostawił w pokoju następcę 
swojego a sam drapnął do swojego 
przełożonego ze straszną wieścią. W 
czasie, gdy p. Strasik, stojąc na bacz
ność przed pułkownikiem, zdawał 

jest utrzymanie bezpieczeństwa i porząd
ku publicznego, obrońca, przeszedłszy 
poszczególne zeznania świadków i fak
tów, uwidocznione na rozprawie, docho
dzi do wniosku, że policja nie spełnia 
swego kardynalnego zadania, że nieje
dnokrotnie tolerancyjnie a nawet życz
liwie przygląda się występnym czynom 
stronników sanacji. To samo odnosi się 
— według adw. Ujazdowskiego — do 
działalności starostów i urzędów skarbo
wych.

W dalszym ciągu adw. Ujazdowski 
przechodzi do omawiania stosunku lud
ności do wojska. Mundur wojskowy — 
oświadcza mówca — jest niewątpliwie 
symbolem państwowości. Czy jednak 
mundur ten za czasów sanacji stał się 
bardziej kochany, bardziej drogi sercu 
obywateli? Niestety, nie. Obrońca przy-

. Jalk się zidaje, ów tajeniniiiezy jjoraidfea 
jest istotinie dtok torem Rajichmainem z 
Wd'isżaiwy, który z ratnieińiM Ligi Naro
dów wyjeiciliał w swoim caMSic d*o Ćhii.n 
jaiko eikepeirt higjiannisła. Pobyt dtr. Raijch- 
m.am miał trwać kilka tygodni, a do o- 
bo-wiąizików jego należano nadsyłanie 
Eipriaiwózdań z pamiętnego wylewu rzcik 
w miektórycli prowincjach chiińslkieli. 
Wiidooanie dr. Rajchman zrezygnował ze 
stanowiska eksperta Ligi Narodów i 
wstąpił na służbę chińską.

Rzącł jaipoń-iki bacznie obserwuje 'wy
stąpienia dr. Raijchmaina i zamierza w 
tej siprawie wmieść protest cło Ligi Na- 
ro<h$w.

projekitowain.ą mobilizacją 100-tyeięcznej 
airmjii chińskiej, kltlóra ma wyruszyć na 
odkiieez do południowej Mainidżurji.

Prasa japońska zarzuca przedstawicie
lowi Auigilji w Nainikunie, jakoby wspie
rał radami tamtejszy ńzącl chińsiki, dzia
łając na szkodę Japoinjii. Sprawia ta by
ła omawiiama twa ostaitlnaieini póisietlzeińiiiu 
ruidy mńmaetirów w Tólk-io.

drżącym głosem raport o przybyciu 
gościa z Warszawy, nowy sekretarz 

'.prezydjalny kazał zmienić urządzenie 
pokoju i zawołał woźnych, aby po- 
przesuwali biurka.

Gdy woźni zaczęli spełniać rozkaz 
oficera wszedł p. pułkownik, którem<u 

przedstawił się nowy sekretarz i po
wtórzył polecenie p. mińistira zazna
czając, źe i nad pułkownikiem oraz 
jego adjutantami ma objąć kontrolę. 
Wreszcie wyszedł z „fasonu” i zaczął 
krzyczeć, aby mu dostarczono auto, 
bo on tu rozkazuje...

P. Beluia jako dobry żołnierz, spo
strzegł, że ma tu do czynienia z czło
wiekiem... chorym. Zawezwał rodzinę 
delegata Ministerstwa i umieści! go./, 
w zakładzie dla umysłowo chorych. 
Mimo to odniósł się podobno p. Beli- 
na do Warszawy, gdyż w tych cza
sach możliwe jest wszystko.

Stwierdzono, że to kawał, który 
zrobił Targalski kupiec z Sukiennic, 
b. legjoniśta. Nieszczęśliwy dostał po
mieszania zmysłów. Odetchnęli obaj 
zainteresowani, ale czy na długo?

Złośliwi opowiadają, że w calem 
zajściu było coś prawdy — zakład 
dla umysłowo chorych może wyjaśni 
te krakowska koeuenickiade. 

czyny upatruje przedewszystkiem w zmi 
litaryzówaniu administracji politycznej, 
w której panuje duch partyjności.

W dalszym ciągu adwokat przechodzi 
do omawiania roli Sejmu w społeczeń
stwie. Charakteryzuje osobę posła, jako 
łącznika między państwem a ludnością. 
Usiłowano zniszczyć jednak i ten auto
rytet nasz i oplwać i zniesławić posłów 
sejmowych i samą instytucję Sejmu. 
Chłopi się jednak zorjentowali, że obel
gi są obelgami i że słów obelżywych wo
bec Sejmu nic można brać poważnie. 
Wówczas zniszczono autorytet Sejmu 
przez zwycięstwo wyborcze BB. Poseł 
BB — mówi obrońca — na którego ze
brania chłopów spędza się omal siłą, jest 
karykaturą posła. Poseł zaś robotniczy i 
ludowy ma utrudnioną możność porożu*' 
miewania się z wyborcą.

Zkolei adwokat przeszedł do omawia- 
nia roli politycznej oskarżonego Sawio 
kiego.

Po adw. Ujazdowskim przemawiaj 
drugi obrońca p.Sawickicgo adw. CZER
NICKI, który mówił, żc nie mamy obec
nie sejmowładztwa, ale rządowładztwo i 
żc wszędzie są wojskowi. Prokurator 
mówił, żc Piłsudski jest rycerzem wol
ności, ale to tak nic jest. Pochodzi on z 
dworu szlacheckiego, gdzie był‘kucharz 
i kuchcik. W końcu adwokat Czernicki 
odpierał zarzut zdrady stanu skierowany 
przeciwr Sawickiemu.

Naogół mowy obrońców p. Sawickie* 
go wypadły blado.

Pragmatyka
DLA PRACOWNIKÓW KAS CH.

WARSZAWA, 28.12. (Tell. włl) Od 1 
stycznia obowiązywać będzie jediitolita 
pragnuait ylka dllai [praicówniilków wszyst
kich Kas choirych ma terenie całej Pofekk

Wylewy rzek
WIEPRZA I BYSTRZYCY.

WARSZAWA, 28.12 (Teł. wł.) Weku- 
tek 06'tatfńićh opaidów atmó^Tery^zlńych 
zmaiciziniie się ipiodlnlósł póiżioim wód ma 
Wiicipriziu i Bystrzycy. W Lublinie By- 
sibi-izyca zailala kiillkia domów, z których 
ekteimiitlówaino lokatorów.

Zamówienia sowieckie
DLA PRZEMYSŁU 

METALURGICZNEGO.
WARSZAWA. 28.12. W Warszawie ba- 

wią ipirizęidtstaiwóciicle sowieckich tiruistów, 
którzy pTówiaidlzą rakowainia z naszym 
pinzeim y ®lóm melailnifigiiczin  yim. S o wićt y 
nie ją nidlżleiliić temu przemysłowi ziamó* 
wiiień nia dailisze dosłiawy.

Dyr. Dziadosz
REJENTEM?

WARSZAWA, 28.12. Dyreikifor biuiw. 
sejmowego, mjr. Dziadosz, O którym O- 
sbató-0 tak głośno było w zwiążlkiu z pro
cesem. bnzeelkini, 'w dlnin 22 bm. ztóźył 
egizamiin ma rejenla i według pogłosek 
jiuiż w najbliższym czaistó nna objąć rc» 
jeintorę.

Ogólnopolski zjazd
PISARZY KATOLICKICH.

W miieidiziieilę dirnia 17 styczinia 1932 r. 
odbędzie się w Warszawie pifetfwezy 
ogółinoipofekii Zjaizid piśairizy katolickich 
(diziicmińlkiainzy, pubilicyistów i liitetfatów). 
W skład Komitetu OttgaUiiiZaicyjmeigo Zjiaiz 
diu wchodzą pip.: piróf. Oekair Hailecki., ks. 
pir*aił. Kaczy ńsik'i, ks. iinfuilait Kłos, red. 
Konrad Olchowteż, dir. K. M. Mó-n&iwislkii1, 
red. Jam Reimibitehiń-dki., red. Adami Rómer 
scinaitór Wojc-itech Rostworowski. Bituiro 
Zjiaizdlu miieścii się pirzy uil. Miodowej 17, 
w liokału Kaitoltehtej Ageincji Pina&owej. .

Bojkot żydów
W BRZEŚCIU.

Żydowska agencja donosi z B>riześc.iia, 
że piraed śwnętami młodzież sizkollna upra
wiała gwałtowną agitację bojkotową 
wśród łudiności chinześcjiańskiiej, kolpor
tując uilotiki antyżydowskie, nawołujące 
do gosipodairczego i towainzyskleigo boj
kotowania żydów. Sziozegolnie czynną w 
dej akcji była „liga zietonej wisitąjżkd>“«
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NA WIDOWNI POLITYCZNEJ
Warszawa, 27 grudnia.

Czy w .polityce święta obowiązują? 
To problem bardzo ciekawy a nie- 
związa.ny, bo rozwiązuje go najbar
dziej kapryśny i logiczny równocze
śnie czynnik, jakiem jest życie. To 
też b:eg rzeczy może być równie lo
giczny i konsekwentny, jak równie 
niespodziany i nieprzewidziany.

1' aktycznie polityka, jako czynnik-- 
jeden z najintensywniejszych — życia, 
nie zina ani świąt ani ferji. Pracuje i 
żłobi drogę przyszłości ieustannie.

O czemiże mówiono podczas świat 
minionych?

Było kilka spraw- aktualnych. 
Przejdźmy je kolejno.

U początku zimy pojawiały się w 
prasie pogłoski na temat domniema
nych zmian w rządzie. Wspominano, 
że miałyby się dokonać podczas okre
su świątecznego. Jeżeli można się or- 
jentować w zamiarach czynników 
decydujących, to niema w danej chw; 
li tendencji do przeprowadz.au a 
zmian w rządzie. Nlogą oczywiście 
nastąpić takie czy inne przesunięcia 
personalne dla takich czy innych 
względów, ale to nie oznaczałoby 
wcale zmiany gabinetu. Raczej moż- 
naby przypuszczać, że czynnikom rzą 
dowym chodzi o przeprowadzenie 
przez gabinet obecny budżetu, który 
on opracował. Zmiany mogłyby na
stąpić dopiero po zamknięciu sesji 
sejmowej.

Pośpieszne zwołanie rady samorzą
dowej i przedstawienie jej zasadni
czych linji „malej ustawy samorzą
dowej" zdaje się wskazywać, że w 
sferach rządowych istnieje zamiar 
przeprowadzenia tego projektu ry
chło przez parlament. Przy obecnem 
tempie prac nicby nie przeszkadzało 
przeprowadzeniu przez oba ciała par
lamentarne w okresie obecnej sesji 
budżetowej i tego przedłożenia.

Za to w niektórych kołach gospo
darczych wykluwa się osobliwa idea, 
wzorowana na Birueningu: idea obda
rzenia rządu pełnomocnictwami w 
sprawach ^gospodarczych. Dekrety 
Hindenburga i Brueninga wywołały 
w kolach gospodarczych polskich 
zrozumiałe wrażenie, zwłaszcza że 
sfery gospodarcze są przekonane, iż 
w drodze bezpośrednich rozmów uda 
się im o wiele łatwiej przeforsować 
swój punkt widzenia aniżeli w dro
dze parlamentarnej.

Szczególnie na peliiomoctnic tw a na
ciskają sfery rolnicze, fatalnie poło
żenie tej dziedziny życia gospodar
czego u nas wytwarza pewne fermen
ty w łonie organizacyj rolniczych, 
które tak potulnie poddały się wszel
kiej woli czynników rządzących. W 
naradach, prowadzonych iw łonie 
klubu BB, zarysowały się siltne ten
dencje regulowania wszystkich za
gadnień, wywołanych kryzysem., w 
drodze dekretów.
Kto wie, czy kotom kierowniczym ta 

koncepc-jaby nie odpowiadała, jakkol

Nowe prześladowania
KLERU KATOLICKIEGO 

W SOWIETACH.
Od osób, które w ostatnich dniach 

przybyły na teren Polski z Mińszczyz 
ny, dowiadujemy się, że w ostatnich 
miesiącach zamknięto dalsze 6 kościo
łów katolickich, mianowicie: w Plesz- 
częniewicach. Koziiatyniach, Ziemlbini, 
Kreszczeńsku, Uszaczu i Orszy.

Równocześnie z zamknięciem świą
tyń nastąpiła nowa fala prześladowań 
księży katolickich. Władze sowieckie 
zesłały do Rosji centralnej na Sybe- 
rję szereg (duchownych katolickich. 
Ks. proboszcza z Ziembina, Krzywic
kiego, zamknięto w szpitalu dla u- 
myslowo - chorych.

Obecnie ludność katolicka jest tak 
dalece pozbawiona kapłanów, że na 
przestrzeni 500 kim. nie można zna
leźć księdza katolickiego. Ludzie ro
dzą się i umierają bez kapłana, w 
szkołach polskich nie wolno nauczać 
rel.igji, z cmentarza katolickiego bez
bożnicy pousuwali krzyże. Ludność 
wiejska pod groźbą kary musi co ty
dzień uczęszczać na przymusowe wy
kłady antyreligijne, urządzane przez 
lote- iMeaskia związki bezbożników. 

wiek w ich gronie są silne wpływy, 
dążące do podzielenia się odpowie
dzialnością także z czynnikami spo
łecznymi, skupionymi w BB.

Tuż przed świętami dużą sensację 
wywołała wizyta ministra Zaleskiego 
u p. ministra spraw wojskowych. Roz 
mowa trwała przeszło godzinę. Oczy
wiście chodziło przedewszystkiem o 
sprawozdanie z rozmów londyńskich, 
a także o sprawozdanie z przebiegu 
rokowań o pakt nieagresji z Sowieta
mi. Zapowiedziane na 8 stycznia przy 
bycie rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych Ghiki niewątpliwie po- 
zostaje w związku z tenii zagadnie
niami.

Dużo światła na stan tej kwestji 
rzucił świąteczny wywiad Stalina. 
Widać; że rokowania mają przebieg 
korzystny i że zostaną zakończone 
podpisaniem paktu o nieagresji, że 
pakt nie będzie gwarantował granic.

KATASTROFA W BIBLJOTECE WATYKAŃSKIEJ.
Po lewej główna sala bibljoteki watykańskiej, gdzie załamał się sufit, obok czytelnia 

bibljo. eczna.Sowiecko-polski pakt o nieagresji 
w oświadczeniach przedstawicieli Sowietów.

Z okazji zjazdu członków rady 
Unji Sowieckiej Iwypowiedział prze
wodniczący rady komisarzy ludo
wych (premjer sowiecki) Molotow 
dłuższy referat na temat obecnej po
lityki zagranicznej Sowietów.

Wspomniawszy o pokojowości tej 
polityki i o polityce neutralności wobec 
Chin i Sowietów, Molotow dotknął 
ważnego, dla Polski zagadnienia sto
sunku Sowietów do Francji, Polski i 
Rum unji.

— Stosunki — mówił Molotow-fran 
cusko-sowieckie w ostatnim okiresie 
poszły w kierunku przyjaznym po
ważnie naprzód. Rokowania w spra
wie sowiecko - francuskiego paktu o 
nieagresji są na doskonałej drodze i 
należy’ i-.ychfo oczekiwać ich szczęśli
wego zakończenia. Również i rokowa
nia sowiecko-polskie o zawarciu pak
tu o nieagresji pozwalają wniosko
wać, że dobiegną wkrótce do pozy
tywnego końca.

Zawarcie takiegoż samego paktu z 
innenii państwami, zwłaszcza z naj
bliżej sąsiad u jącemi nie wchodzi w 
tej. chwili w rachubę. W dalszym 
ciągu swego przemówienia zajął się 
Molotow’ Rumunją, przyczeni zazna
czył, że zawarcie paktu o nieagresji z 
tem państwem nie może być w tej 
chwili wzięte pod uwagę.

Powstała w tej perspektywie draż
liwa kwestja stosunku Sowietów do 
Niemiec, które tem przemówieniem 
zostały prawdopodobnie niemiłe dot
knięte, skoro w kilka dni potem Sta
lin udzielił wywiadu w sprawie ro
kowań polsko - sowieckich znanemu 
publicyście z „Berliner Tageblatt" 
Emilowi Ludwigowi.

Na uwagę Ludwiga, że rokowania 
polsko - sowieckie mogłyby zepchnąć 
w cień „tradycyjna przyjaźń między 
Z. S. R. R. a Niemcami44 i że uznanie 
przez rząd sowiecki granic polskich 
może być w Niemczech uważane za 

^równozźnaczjie z wyrzecze-niem -•

Zdaje się, że zasadiniczó tezy pak
tu są ustalone. Zostanie on zawarty 
pomiędzy nietylko pomiędzy Polską 
i Sowietami, lecz także z Rumunją. 
Estonją i Łotwą. Co do Besarabji bę
dzie prawdopodobnie formula, która 
będzie zawierała zastrzeżenia co do 
pretensji Rosji do tej ziemi. ,

Nierozstrzygnięta jest jeszcze kwe- 
stja miejsca, gdzie traktat' będzie 
podpisany. Rosja proponuje Moskwę, 
podnosząc, iż ona pierwsza wystąpiła 
z propozycja, zawarcia takiego trak
tatu. Z drugiej sirony wysuwana jest 
u, opozycja podpisania umowy w 
Warszawie albo Rydze. Jest pewne, 
że o ten szczegół rokbwania się nie 
rozbiją.

Mówią, że termin podpisania umo
wy jest już bliski. Jako termin wy
mieniają już nawet pierwszy, tydzień 
orzYszlego roku.

H. W.

przez ZSRR, walki przeciw traktato
wi Wersalskiemu, Stalin odpowiedział 
co następuje:
. Wiem, że w pewnych kolach niemiec
kich. zauważyć można niezadowolenie i oba- 
wę, że ZSRR w rokowaniach, wizgi ędnie w 
pakcie z Polską uczyni krok, który ozna
czać może usankcjonowanie stanu posiada
nia lub też granic Polski. Mojem zdaniem 
obawy te są nieuzasadnione. Oświadczyli
śmy wszystkim, że gotowi jesteśmy (zawrzeć 
pakt o nieagresji z każzlem państwem bez 
wyjątku. Tego rodzaju pakty zawarło z na- 
nii. wiele państw. Zujpelinio otwarcie wyra
ziliśmy gotowość zawarcia takiego ipaktiu 
również z Polską. Nie było to tyllko dla mas 
frazesem, lecz istotną wolą zawarcia umo- 
"'y\ chwilą, gdy Polska wyraziła goto
wość prówadlżenia rokowań o pakt nieagre
sji. rozumie się, zgodziliśmy się na to i 
przystąpiliśmy do nich. Cóż więc, pytam, 
ze _ .stanowiska niemieckiego mogłoby w 
związku z zapowiedzi a nem i rokowaniami 
dawać podstawę do obaw? Zmiany stosun
ków, czy też może ich pogorszenie?

Do tego niema zupełnie żadnych podstaw.
W pakcie o nieagresji Sowiety będą mu- 

siały oświadczyć, że nie będą używały prze 
mocy ani nie będą podejmowały kroków 
zaczepnych do zmiany granic Polski, albo 
do naruszenia jej niepodległości.

To samo oświadczenie będzie musiala zło
żyć Polska w stosunku do Sowietów. Obie- 
strony udzielą sobie wizajeinnic przyrze
czeń, że nie mają zamiaru rozpoczynać woj
ny, wymierzonej przeciw niepodległości, 
względnie integralności ich kraju. Bez ta
kiego samego zobowiązania ze strony Pol
ski pakt o nieagresji nie imóglby być za
warty. Bez tycli warunków nie może być 
mowy o pakcie.

Oto maksimum tęgo co uczynić możemy 
w stosunku do Polski. Ale. czy to oznacza 
uznanie systemu Wersalskiego? Nie! Czy 
to jest równoznaczne, z zagwarantowaniem 
granic? Nie! Nie udzielimy nigdy tego ro
dzaju gwarancji i nie uczynimy tego nigdy, 
tak samo jak 1 ’olska nie uczyniła tego, jak 
również w przyszłości nie udzieli gwaran
cji naszym granicom.

Nasze przyjazne stosunki z Niemcami w 
dalszym ciągu pozostaną bez zmiany. Pod 
tym względem obawy, wyrażane ze strony 
niemieckiej, są zupełnie nieuzasadnione. 
Obawy te znikną z chwilą, gdy pakt po 
podpisaniu przez Polskę zostanie opubliko
wany. Wówczas przekonają się wszyscy, żc 
nie zawiera niczego, co moirlohr być zwró
cone Drzeciw Niemcom.

Z DNIA
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POSŁA WIŚLICKIEGO

„ABC” notowała wiadomość o odbywa
jących się w tajemnicy rokowaniach, ma 
jących ma ccilu wprowadzenie w Polsce 
nowego monopolu: tym razem importu 
pomarańcz i cytryn. Sprawę tę foirąuje 
żydowski poseł z BB. p. Wiślicki.

Polska imipoiTuije rocznie około 700 wa 
gonów pomarańcz. Wiaigioin pomarańcz ko 
siztuje około 4.000 zl., cło zaś od wuigomu 
wynosi 22 tysiące złotych. Imiportujemy 
rocznie około 1500 waigonów cytryn. Wa
gon cytiryin kosztuje około 2.200 zł. Cło 
od jedinęgo kiilogirama cytryn kois®bujie 
22 grosze. Ogółem przywozimy poma
rańcz i cytryn zii 6 ii pół imiiljoina ził. ro
cznie, zaś slkarb pobiera od tego prizy- 
wozu cła- prawie 19 miiilljonów rocznie. 
Są to więc sumy bardizo poważne.

Rzecz jasna, że wysokość tego cła od 
diawma już zbuidtziiSią zastrzeżenia. Cytry
ny i pomarańcze są artykułem pierwszej 
potrzeby. Pobieranie cła czterokrotnie 
iwy/jsizego niż wartość towaru, stanowi
ło proporcję trudną do utinzymaniia. ObeC 
n:e nząd m.a zniżyć to cło o połowę. Za- 
cihcd.zi jedmiak poważniał oibawia,, czy sko- 
.r.zyisi-a na tein konsiuimeint. Oto bowiem 
ze zniżki cła kouizystać będą tylko te po
marańcze i cytryny, które przyjdą pirzea 
(poiił w Gdymi, zaś dlła importu poina- 
;rańciz i cytiryin pinzez Gdynię oirgainiizu- 
je włiaśmie p. AYćśliickl eipecjialine towa- 
iriz-yistwo, które dostanie od rządu -wy
łączność przywozu do Polski. Oibinażlkii 
cła kontsuimeinit zatem niie poczuje. Na* 
ipęczniieją natóiini-aH z tego kiesianiie owej 
nowej spółki, której patironiuje p. WiieUi- 
elki.

Sipóilka w 70 piroce.ulaeh opiera się na 
'kiaipiiibaile angielskim, dając rządowi zobo
wiązanie, że wizamiian za wyłączność im- 
ipoirtiu pomarańcz i cytryn, podejimuijc siię 
eikspoirtoiwać z Polski towary na tę ramą 
sumę. Pirzy zarolblkiu 'wynoszącym około 
8 miiiłjonióiw roczuiie (tyle czyimi różnicą 
oła<), giną warta jest świeczki dlła zagir-a- 
iniiician yeh kapitałów.

Tak -w.ięc prizedlsiiębiorisitwo ainigiell-lko- 
żydiowłdkiie, dosiaije w ręce faktyczny mo
nopol imipobtiu pomi?.inań'C.z i cytiryin.. Bę
dzie to jtuiż tinzeci z kołeii monopoli obok 
monopollii innipoinbu ryżu i siusizonycih ślli- 
weik, które .rów7inież zoiriganiizowail pos, 
Wiiiśliickii.

Orgainiiizacjia nioinopołu pomairiańczowe- 
g'o wywołała biuirizę nawet wśród kuipców 
żydowskich. Na posóedizemóu ceraitirailii ku
pców, której p. Wiślicki jest prezesem 
dlostzło do wieiłkićh awanituir, gdy siię oka
zało, że do zaimiierzoniej sipóllkii moncipo- 
iliowej wejść nnąją z ramienia kapitału 
t. z w. polskiego tyllko pp. Wiślicki, Siil- 
ibergfleit i Szpidlreiinj, wykwitowując wsizy.; 
sillkich innych dofycłicizasowycli importe
rów. Omal, nie doiazło d'o bijatyki, gdyż 
izebrainn iiauiciiilli siię już do stołu prezy- 
dijailmeigio.

Jak sprawa potloczy się diailej — zoba-. 
czymy. Że p. WuślHiiclki umie cłiodizić koło 
swoich interesów wiadomo .nie ocł diziś- 
Pewmce i tym naizcim ,.wycho'dzi“ soibie 
monopol...

13-ta rocznica
POWSTANIA W WIELKOPOLSCE.
W uib. niiediziieilę, jak co rolku, Poznan 

obchodizil uroczyście rocznicę poiwst-ainSa 
wiiełkopoilskiiego. Całe miasto, poiza gma
chami pubbctznemii, uidekorołwainc było 
fllaigiaimii o barwach narodioiwyćh. Przed 
msizą święltą generał broni Józef Halllłer 
dokonał pirizegilądiu oddziałów b. powstań 
c-ów wielllkioipolskiiicih. haliłeirczykóiw, soko
łów, młodzieży O. W. P. i innych. Po 
misizy oddziały przesizly pochodem przez 
m-asto do liailii dawnej PWK., gdiziie od
była się uroczyisita alkaidemja. Popoiłliidlniu 
złożono wieńce na grobach polłegłych 
,pow słancow na cmenilarzu w Guirćizyiniei,

OTWARCIE OPERY WARSZAWSKIEJ.
W drugi dlaiień świąt, uruchomiono po 

półrocznej prizeriwie operę warszawską. 
Sezon rozpoczęto wystawieniem trady- 
cyin-ej „Halki1". Operę prowadzi zrzeszę- 
nie airtysitów-, a kierownikiem jest dyr. 
Młynarski.

SKŁADAJCIE OFIARY NA „GWIAZDKĘ1
DLA ŻOŁNIERZA

przeprowadz.au
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B w „LOCARNO”
LtSOl

8b SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3, TELEFON 4-10.
-----------------------------------------------------------------------------

MUZYKA. — TAŃCE. — WYSTĘPY 
ARTYSTYCZNE (całkowita zmiana pro
gramu). — MOC NIESPODZIANEK. 
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików. —

UWAGA: Wynajmujemy dwie sale na rauty, bale, przyjęcia towarzyskie i t. p. ZARZĄD.
ii!lg^SmBS9BBBIBBII8IBBEBffiSBimaBBaBBBBSgSBBiBBIBI0B8BI&BIIBBa9IIB
MIGAWKI.

Sanacyjne tematy
ANKIET SZKOLNYCH.

Głośna dziś już ankieta, rozesłana 
do szkól żeńskich przez Min. IV. R. i 
O. P. dała asumpt fełjetoniście ,.Kur
iera Lwowskiego'1 do zaproponowania 
kilku wzorów ankiet, które inożnaby 
z powodzeniem zużytkować:

...Np. dla uczenie klasy siódmej:
— Jakie opowiadanie w Dekantero- 

nie Boćcacia pod nęciło najbardziej 
twoje zmysły? 1 dlaczego?

— Czy podoba ci się soczystość sty
lu Rabelais? 1 czy nie znajdujesz a- 
nalogicznych wyrażeń w wywiadach 
niektórych mężów staniu?

A. dla uczenie klasy ósmej:
— Czy mogłabyś odtworzyć w wy

obraźni ciąg dalszy sceny z mrówka
mi Telimeny z Tadeuszem, nienapisa- 
ny przez Mickiewicza?

— Czy sądzisz, że Klara i Aniela, 
składając śluby panieńskie, myślały 
szczerze o zachowaniu dziewictwa? 
Czy to jest wogóle możliwe?,

— Wyszukaj pierwiastki seksual
ne w „Ojcu Zadżumlonych" Słowac
kiego.

— Czy czytałaś „Nanę" Zali i jaką 
tw.ojem zdaniem powinna być współ
czesna kurtyzana?

— Coby uczynili Małgorzata i Fa
ust, gdyby żyli w epoce „poradni dla 
świadomego macierzyństwa"? I co 
sądzisz o „piekle kobiet"?

Takich wzorów mógłbym dostar
czyć- bardzo dużo. Gdyby miarodaj
ne czynniki na nie reflektowały,, to 
proszę bardzo...

GŁOSY PUBLICZNE.

fi idw lirowiliW
\\ „Kurjerze Zachodnim" (Nr. 291) 

ukazał się artykuł ‘p. M. Wacięgi 
p. i. „O ochronę twórczości ludu Za
głębia", — traktujący o braku utwo
rów literackich opiewających życie, 
zwyczaje i obyczaje mieszkańców na
szego terenu.

Bardzo smutny to objaw naszego 
życia i tego, że jesteśmy na szarymi 
końcu w regjonalnyclt poczynaniach. 
Smutne to tembardziej, że w Zagłębiu 
istnieje organizacja ip. u. Towarzy
stwo artystyczno-literackie. Przecież 
glównem zadaniem takiej organizacji 
— powinno być wydobycie z mroków 
literacko-artystycznycli wartości re
gionalnych. Tymczasem na jesiennej 
wystawie obrazów, T. A. L. zebrał 
przeszło dwieście eksponatów, lecz 
wśród całego szeregu obrazów widzia
ło się tylko trzy rysunki piórka p. 
Nogajówny, przedstawiające stare 
budynki w Czeladzi. A tymczasem... 
stare opowiadania, legendy, pieśni cze
kają cierpliwie na ludzi, którzyiby się 
zajęli niemi i wydobyli je na światło 
dzienne.

Mają góry swoich piewców — Tet
majera, Orsana, mają swoich mala
rzy, ma Górny Śląsk — Marcinka i 
Ligonia, dlaczegóż Zagłębie 1 nie może 
mieć swoich odtwórców... dlaczego 
mają zginąć wspomnienia o duszy tu
tejszego ludu górniczego,?... .

Czyż miejscowe Tow. artystyczno- 
literackie może pozwolić na zaginięcie 
tych bezczynnych pamiątek?..

A czas byłby już największy zająć 
się tą sprawą. Bo Zagłębie zmienia się 
powoli w jedno wielkie miasto. A każ
de miasto zaciera dawne zwyczaje, 
obyczaje, opowiadania i . p, przy- 
czem wytwanza się prawie jednolity 
typ mieszkańca miasta z wszystkiemi 
rento uoodoibaniam* i rtr-^wwarami.

Trudno będzie zczasem wniknąć w 
tajemnice dawnych czasów. Bo każdy 
jest człowiekiem pracy i tylko wolne 
chwile może poświęcić dla pracy z 
innej dziedziny niż jego zawód. Dla
tego też wszyscy7 micsizikańcy7 Zagłę
bia, mający coś do powiedzenia w tej 
sprawie, powinni w miairę możności 
przyczynić się do tego, by nie zaginę
ły regjonalne wartości artystyczno- 
literackie Zagłębia.

Zbliża się nowy 1932 rok. Nie od 
rzeczy będzie, gdy7 na tern miejscu 
złożymy Towarzystwu artystyczno- 
Iie<rackiemu życzenia, by wziąwszy 
pod rozwagę mniejsze słowa, stało się 
promotorem odtworzenia dawnego i 
obecnego życia w Zagłębiu, by stało 
się placówką, w której poczynaniach 
odzwierciadli się dawna i obecna du
sza nreszkańców Zagłębia.

L. Górniak.

Czarne jaskółki z Francji
Przed powrotną falą naszej emigracji robotniczej.

Jak już donosiliśmy, parlament 
francuski przyjął t. ziw. ustawę o 
ochronie robotników francuskich, o- 
granic-za jącą imigrację obcokrajow
ców. Francuskie przedsiębiorstwa pań 
stwowe lub kontrolowane przez pań
stwo będą mag ly zatrudniać najwy
żej 10 procent obcokrajowców. Za
kłady prywatne również podlegają 
poważnym ograniczeniom. Każdy ro
botnik. przybyły z zagranicy, chcąc 
znaleźć zarobek we Framcji, musi za

opatrzyć się w zezwoleife urzędu 
pracy.

O ograniczeniach robotników cu
dzoziemskich we Francji doszły w 
czasie ub. świąt prywatno zawiado
mienie przy okazji życzi u świątecz
nych od przeiby w a j ą: y ;• li w > i’’ rałicj i 
zagłębiaków, którzy donoszą, że wie
lu z nich będzie wracało od kraju-nie- 
jako z deszczu pod rynnę, bo w Pol
ice jeszcze większa groźba pozosta
nia bez pracy.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

29
Wtorek

Dziś Tomasza B.
Jutro Eugeniusza B.
Wsohód słońca 7 m. 43.
Zachód „ 15 m. 29.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Buster Kcaton na froncie. 
PAŁACE: Niebezpieczny raj.

BĘDZIN
NOWOŚCI: W piaskąch Sahary.

DĄBROWA
WANDA: Pochodnia.
ARS: Pociąg samobójco^ -

ZAWIERCIE
STELLA: Generał Crack.
ARLEKIN: Kobieta na księżycu.

X OSOBISTE. P. starosta Boxa wyje
chał ma 4-tyigodiniowy uipjęip wyip-oczyin- 
ikowy. Zastępstwo objął wioeistairositia p. 
A. Izy douczy k.
X Z UBIEGŁYCH ŚWIĄT. Najpiękniej- 
azie, gdyż pełne naidaiei, radipeneigo na- 
situojiu i siwoisiteigo uroku święta Bożego 
Niairodlzeniia. w tyim roku cechowało ogól
ne pnzyignęlbiieiniie i aipa'tja. Dawniej przy 
składaniu życzeń wyrażano przekonanie, 
że jutro będizie lepsze., obecnie Łuidiziie 
Avprost sltiriąiaiilii nadlzieję poprawy losu i 
stosunków, to też domimiciwaiło życzenie, 
aby nie było... goirzej a żeby życie oszc-izę- 
dlziiłio niaim nowyich niieipowoidlzeń i prizy- 
kirościi.

Faktem jeisit, że talk smiultnych świąt 
jeszcze nie było i może. wJlaśniie tej oko- 
lliczimościi trzeba prizypitsać, że ludność w 
świątyniach szukała pocieszenia, gdyż 
zarówno ma PlaSterce, jaik i w okre&ie 
świąt we w&zysitkich kościołach painiowiał 
niebywały tłok.

Zgoidlmie z tradycją liczne instytneje, 
■oirgaimiiziacje i zinaęfsizeiniiia uirządnły choin
kę i opłatek. Poizaiteim była d'oiść diuża 
frelkwenejia w kiimiach, natomiaist w re
stauracjach ruch był miinim-ailinry, to też 
bójelk i awantur prawie nie notowano.

Stawem, święta przeszły spokojinie i 
życie potoczyło się zwykłym torem, talk 
obecnie szarym i ^zbawionym wiiairy w 
lensme jnilfero. •.

I

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek 29 hm. o godz. 8.15 wicoz;. 
u każę s.ię raz jeszcze arćy ucieszna farsa w 
5 aktach „HISZPAŃSKA MUCHA’1. Ceny 
najniższe od 50 gr. do 1.90 zl. umożliwiają, 
wszystkim spędzenie wieczoru w beztros
kiej atmosferze.

W środę 50 bm. o godz. 8.15 wieoz. kon
certowo grana przez zespół naszego teatru 
komedja w 5 aktach G. Zapolskiej ..PANNA 
MALIĆZEWSKA11. Ceny miejsc od 80 gr. do 
2.60 zł.

W czwartek 51 ban. na powitanie Nowego] 
iRoku i rozpoczynającego się karnawału, 
.występuje .teatr z prem.jorą pt. „PERFUMY 
MOJEJ ŻONY’* błyskotliwego pióra Łenza, 
autora znanego u nas ,,TR1A‘‘. Utwór ten 
.nazwał autor żartom karujawałowylm w 5 
<iktach i isfot.iiie na tle nocy karna>walo>wej 
dzieją się w tym żarcie przezabawnie powi
kłania i wytwarzają się nieoczekiwane sy
tuacje i nieporozumienia, a iviszysitiko to 
okraszone szamipańskim humorem, na jaki 
stać tak świetnego piisanza, jak Leniz. Do
skonała obsada w osobach pań: So-botkow- 
skiej, Zakrzyńsk.iej i Góreckiej, oraz pa
nów: Gołaszewskiego, Orchonia i Szafrań
skiego, który zarazem sztukę reżyseruje, — 
jest rękojmią koncertowego wykonania 
tego żartiu karnawałowego. Barwne deko
racje proj. J. Kościesza.

W piątek dnia 1 stycznia o godz. 4 popol. 
uikażc się na naszej scenie w drodize powrot 
nej z Wanszawy, gdlzie cieszyło się przez 
szereg wieczorów zasłużodiem powodzeniem 
barwne widowisko „WESELE NA GÓiR-NYM 
ŚLĄSKU1". Widowisko zaszczycił swą obec
nością p. Prezydent RzpLitej oraz członko
wie Rządu. Wszyscy ci, którzy nie mieli 
możności poznania tego dalekiego od banal
ności, a tak miłego widowiska w wykona
niu zespołu pr. St. Ligonia, powinni pośpie
szyć nań — tembardziej., że będzie to jiu.ż 
ostatnie widowisko ..Wesela na Górnym fślłą- 
sku“ na naszym terenie przed wyjazdem 
zespołu zagranicę. Ceny miejsc do 5.50 zł.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 29 ban. — występ J. Smo-sairsikiej 
..Orzeł czy res.zka‘‘.

Środa 50 — „Pod gwiaździstą banderą — 
(premjjera).

Cziwartek 51 — „Księżniczka Ol!ila.la“. 
O godz. 25 wielka rew ja Sylwestrowa.

X DYR. ODDZIAŁU BANKU POLSKIE 
GO W SOSNOWCU P. WIKTOR KOR
DECKI ziaimiiaist roizsydiaimiia życzeń moiwo- 
rocizinyicili zHożyi z-ł. 50 (pięćdiziiieeiiiąil) na 
i-aecz. To'Wtairizvsłiwa, ^Cairifais” w Zagłę
biu.

Z żałobnej karty
Ś. P. JAN AUGUST DRESZER.

W uib. niiedlziiedę zunan-ł w Sosnowcu no- 
t>airjmiS'z ś. ip. Jan Auig-uSit Dreszer. Ś. p 
Dreszer objął not^irjat przed pairu laty 
po śp. noitiairjiuis'Z'u joisiiń^ikim i w ciągu 
swogx> stoisuinkowo krótkiego czai&u zdo
łał' eoib-ie aaekarbiić ogólny eaaouinek miiej 
s c- o w ego Społeczic ń^t1 w<a.

śp. Dreszer uiroclz.ił się w Łoclizń 1? 
'kiwiicitiniia 1865 roku. Jako praiwimik brał 
u diziiiad w pra-cy sipoleczineij w Skiierinaewń- 
cach i Częstochowie. W mieście tem iprzez 
ciz<a>s cłliużsizy był jedinyim z kierowników 
Towiairizy®tiwa pożycizkowo - oszczędino- 
ściowego. Od r. 1904 eta 1912 brał' czyn
ny udlziiiał w pracach Stronnictwa naro
dowo - dcinuckraitycizin-eigo i był trzykrot
nym cilektorenn dlo Du/my, mającym pra
wo beizipośredlniiego wyboru posłów z da- 
winej giulbeinnjii Piotrkowskiej. W tej ro
li przy’cizyinił eię do ziwyc-i-ęstiwa. polskiej 
myiślii narodowej.

Od wybuchu wojaiy brał czynimy u- 
d:zii<ał w prąciach obozu leg jonowego i w 
r. 1917, jako pirzewodmiicziąicy Ziariządui 
„Piedhiura*4. pod którą to firmą wystęipo- 
•wiaiłia POW. został prz.ez Niemców wy
wieziony do llaiweillbcingu, gid-zii-e apotkad 
jiię z również intermowiamyim synem s>wo- 
im Guistaiwem, obecimie generałem W. P. 
Od paru lat, chorując ciężko na serce, 
wycofał s*:ę z życća społecznego.

Zmarły óisiierociiił małżonkę i ozitereoh 
■synów, z kltórych GuPłaiw jest genera
łem, Ruidlołf pirłkciwmiikiem, Zygmunt 
''iizeimyislowcem i Jułju^z adlwdkatem.

Pierwszą depeszę kondolencyjiną o- 
■!'zymałia rodzinna. Dreszerów od p. Pre- 

■. yden ta Rzeczypospolitej.
Oclprowadizemiiie ziwłck śp. Dreszera no 

(''wcirzoc kolejowy odbyło &ię wczoraj 
pcipotadinóu iw obecności całej rodizimy i 
zinajomych. Pogrzeb oidbędteiie się jutro 
w środę w Wairtsziaiwie.

X HARCERSTWO NA BEZROBO- 
CZYCH. Druga zisglęb-iowtska drużyna 
harcerek i I zaglębiowslka drużyna- har
cerska iw Dąbrowiie wpłaciły do obywa- 
lekkiego komitetu raituinkoweigo w Dą
browie jako ofiarę na bezroboczych zK
15.50. Staffowi ące dochód z iimiprezy choin 
ko woj. uirządzonej w dutini 26 bm.
X KOMITET DNI PRZECIWGRUŹL1 
CZYCH w Sosinowen mrządzia w sobotę 2 
ctycizmia w sali Stoiwamzyszeniia techni
ków w Sosnowcu przy ul. Czystej 9 — 
wieczór z tańcami i briidżem. Począitelk 
o godz. 8 iwiecz.
X ZWIĄZEK AKADEMICKICH KÓŁ 
ZAGŁĘBIAN ziaiwbndaimia, że zcibramiie 
komitetu ziaboA owego odbędzie się dmia 
50 bim. o gocłz. 11 w gigilii Domu kadoliic- 
kiego przy uil. Kościelnie'j w Sosnowcu. 
W zcltrainiiu powyższem winni wziiąć u- 
diaiał koileżamki i koiłedizy, wyżntaczenii 
iprzieiz poszczególne środowiska A. K. Z. 
do icspólipracy w komitecie zabawowymi.
X ZE STRAŻY OGNIOWEJ W ZĄBKO
WICACH. AV sobotę 2 styczni-!®, w pięk
nie uidckorioiwaincj sali Domu ludowego 
w Ząbkctwiciach urządza straż ognioNY® 
karinawaiłową .ziabstwę tameczną. Podczas 
zabawy moc niei-ipodżlainek i a-tnakcyj*. 
Poczajtek zabawy o godrz. 8 wnecizoreni- 
Czysity zysk z z-abawy przeznacza się na. 
korzyść straży.
X BAL GÓRNICZY. Btradmii® pomoc ucz
niów państwowej szkoły górniczej i hut
niczej iim, Staszica umządiza w dm. 9 stycz- 
inia w sadach resursy -w Dąbrowie bali 
górniczy z tradycyjnymi koi yiljonem. Po
czątek o godiz. 21. AYejście: panie 4 zł., 
paincwie 6 zł., akademicy i uczniowie 5 
zł. Pip. absolwentów szkoły górniczej o 
.liczny udiział iw balu prosi zarząd Brat
niej Pomocy.
X OPŁATEK W TOW. GIMN. „SOKÓŁ4* 
W DĄBROWIE. Dnia 26 grudni® w sailli 
Oginiihikia. w Dąbrowic odbył snę opłatek 
w Sokole. Do tłumnie zebranych druhen 
i druhów wygłosił krótkie okoliicznoscio- 

? we ipirzomówieniie imiienieni z-arządni 
giniiaizdla dh. mgr. H. Krzeimieńsiki. Po zło
żeniu sefciie życzeń i odlśpiewanini kolęda 
miloidizii w miłym naisiiroju bawiillii się o- 
choczo kiilik.a godzin.
X ZABAWA „SYLWESTROWA44 W 
CZELADZI. Zwyczajem dorocznym straż 
ogniowa w Czeladzi uiriziądiza w gmachu 
wllasinym wielką zabawę Sywestrową za 
ziaiproszeiniami. Organizatorzy przygoto
wują szereg miłych niiespodiaiainek. Za
proszenia można otnzvim.ać w sekreitaft-ja- 
cie straży.
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Z posiedzeń komisyjnych
W IZBIE PRZEMYSLOWO-HANDL. 

W SOSNOWCU.
W dtaiini 19 bm. odbyło się poid pirze- 

wodinicrtjwem. r. Kabaka poisiicdiziemiie ko- 
ntfisji poilfiltyiki hiaindllowej Iziby przcimy- 
®łowo-łLatadllioiweij w Sotsinowou, »nia któremi 
aaąpttinijioiwaino projekt ustawy o dbowiiiąiz- 
ko uiżywiainiia w prodiulkcjii. przemysłowej 
siuinorwców pochodizeimia krajowego oinaiz 
rozważono fipnaiwę doraźnej, w dirodize 
admiiiniiistriacyjineij, częściowej wiemy ta
ryfy celne j.

Na podlstaiwie refeiraitu st. ref. Ga.dom- 
ilkiego i dyskusji, w której brallii udlaiiał 
wszyscy obecini ma posiedlzemiini, komisja 
polliityki baindtowej oświadczyła siię .prizc- 
cdw ptrojęlkitoiwii ustawy, naitonniia&t wy- 
radła pr®cikoiiTa.nie, źe o illeby dllia pew
nych dlziiiałów pirizeimysłiu cw. wprowadze
nie obowiiiąizku uiżywamiiia suiroiwców po- 
chodizniifl. krajwvego było ceiliowe, w.iono 
to malsitiąpćc ma dirodize ustawodawczej 
przez wydanuie specjalnych usteiw dla po- 
Szcizeigólinych iwypadków, co jedin.akże 
powinno być poprzedzane ginuinltowiuemii 
stuidjaimii i koimfcirencjiaimii reprezentan
tów poBizczególlnyicih. gałęzi przemysłu o- 
rfliz orgamiiizacyj rolmiiic-izych.

Co się tyczy kiwe&tjii doraźnej żmbłlny 
łajryfy ccflinej, koimiisja po referacie st. 
ref. Gadlomisklieigo positainowiUa domaigać 
gię podwyższenia stawek ceillnych w diro
dize admiiniieitiracyjineij dlla. szeregm, airfy- 
kułów-.

W din. 22 bm. odbyło się pod przewod
nictwem prezesa Izby inż. St. Gad'oni- 
skriego poeiiedtoemiie połącizoinych komiisyij 
staitiultowo - regiułaimiiiniowej, praiwinicizeij 
i pollityki hainidOiowęj, pirzeiduniiotem. obrad 
którego była sprawa projektu statutu o- 
&zozęidmościowo - emeiryiailmego pracoiw- 
nrików Iziby. Referat w tej kwestjii wy
głosił raidtaa pnaiwny J. Braium, poczem 
nad posiaczególinemii pairaigira.faimi wywią- 
ryiwiała się dyskusja, iw wyniku której 
po dokoniainbi 6’zeireign.i poprawek i uizu.- 
pellniiań korni1 je połączone iichwallity 
iwBpammiainy wyżej projekt statutu. Spra 
wa ta w najlbllliiżltizej przyszłości będtoie 
przedmiotem. obrad, sekcyjnych o>raz ple
narnego zebrania Iziby.

X ORGANIZACYJNE ZEBRANIE „ROZ 
WOJU“ W CZELADZI. W pierwszych 
dniach srtyciziniiiai w CzeHadlzi odbędaie się 
zebranie defleigatów prawdę wsłzytsltkiiclh 
mi-ejisicoiwych oirgiamizacyj społecznych, 
którego celem będzie załoźemie orgainiza- 
cji „Rozwój". Na zebraniu referowane 
będą: cele, ziadiainia i potrzeba istinóetn-ia 
„Rozwoju". Ter mim i miejsce zebrania, 
będtełie podane.
X Z KOMITETU ROLNIKÓW W CZE
LADZI. Jak sdę dOwiaidluijemy, dlocihodtz-c- 
nde prokuratorskie przeciwko b. komite
towi właśoiiciellii gruntów w Czeladzi zo
stało umorzone « powodiu braku cech 
przestępstwa karnego.
iX SPRAWA POSTOJU AUTOBUSÓW. 
Jak niedawno pi&ałiśmy, władze komfear- 
ryctzne w Będzinie postanowiły wipirowa- 
dłzdó .^udiogodlniciDiie" dlla liuidiiiościi, ko
rzystającej z koimiuiniikaoji aiutolbiusowej 
na liimjii Będlziin — Grodiziiec — Wojlkoiwii- 
oe i w tym celta dotychczasowy postój 
autobusowi, znajdujący się obok mostu 
czeflaidtekiiego, przeniesiono na uil. Gzi- 
óhowską. Nic dlzdwinego, że tego rodizajiii 
„luidloigioidiniieniie*’ wywołało ogólne .zidlżiiwiie 
nie i poińuiśizeiniie, gdyż wazędfeie postoje 
luirząidlzame są możliwie w śródlmiieściiio, 
natomóaist w Bęidizinie władze komisairy- 
cfflne robią naodwirót, przęnoisiząc postój 
na peiryferje, gdzie niema ani c-hodmi- 
kówB ani światła, co zwllasizczą dla po
dróżnych z pakunkami jest istotnie u- 
dlołgoidnieiniieim. Poiniiewaiż na lin ji tej <uru- 
chomiono od1 kilku dlnii komiuimilkację a<u- 
tofciumwą z postojom, ma uł. Gziidhow- 
Fknej, ltaidlność postainolwiiła ziwirócić s»ię 
z interwencją do właidlz komiisaryiciznych, 
e wiraiziie ptiraymania odlmowinej odlpowiic- 
dtoi, do władlz wyższych.

O odzież i obuwie
DLA BIEDNEJ DZIATWY PO WSIACH

O iile w miastach sprawa zaopatirzenna 
w odlzież i obuwie biedlnej dlziiatiwy zo
stała dlziięki alkcji orgauniizaicyj społecz-r 
nydh i hiuimam.itiairn.yich dość pomyślnie 
zafeitiwdoina, o tyle na terenie gmin wiiej- 
skicłh kweisitja ta połzoeitawda wiielle do ży- 
czieintiia, gdyż w wiiękisizości iwyipaidików 
niilkt siię nią nie zajmuje.

Reizulltiat jeist talki, że dlziiadwa w porze 
zimowej masowo nie uczęszcza do szkoli, 
bub też zapada na różne chouoby.. pow- 
stjafe pa tłe prtzezLebdęauiai.

Z uwaigi na to, że istniejące dbecnr.e 
komiitety pomocy beiziroboczyim mają u- 
diziefliać także pomocy Ibicdinej dizdiaitwiiiei, 
byłoby rzeczą wskazaną, aby powiatowy 
komitet pomocy bcizroboczym uisitiailiił po
winę wytyczne ' w tym zakresie, wiziględ'- 
nic wydał komitetoim lokailinyim wfikia- 
izówki, dotyczące pomocy biednej dizdiat-

Próbne uruchomienie
autobusów

Niektóezy właściciele autobusów, 
po wyczerpaniu wszelkich możliwych 
sposobów, w sprawie zaludnienia nie* 
słychanego podatku ' od autobusów, 
nie widza.c już innego wyjścia przed 
nieuchronną ruiną, a z drugiej stro
ny chcąc wykazać swą dobrą wolę, 
postanowili podjąć ostatnią próbę i 
w tym celu uruchomiono na niektórych 
odcinkach ruch autobusowy, celem 
stwierdzenia wyników przy podwyż
szonej cenie biletów.

Próba ta trwa od kilku dni i już 
można ocenić rezultat, kiedy bowiem 
w okresie przedświątecznym frekwen
cja, co jest zupełnie zrozumiałe, była 
dość duża, po świętach ruch sipadl do 
minimum i w tych swirunkach żadne 
przedsiębiorstwo autobusowe nic bę
dzie mogło istnieć.

Wprawdzie rozeszła się pogłoska, 
że władze centralne noszą się z zainia-Aresztowanie złodziei i paserów 

po wykryciu przez policję dwóch kradzieży.
Ja donosiliśmy w jednym z ostat

nich numerów policja wykryła spraw
ców kradzieży dokonanej w mieszka
niu dyr. Huty Bankowej w Dąbrowie 
p. Chapelego, przyczem zdołano od
zyskać skradzione futro, zloty zega
rek z brylantami i inne przedmioty.

Obecnie po ukończeniu dochodzenia 
możemy podać nazwiska aresztowa
nych złodziei. Są nimi mieszkańcy 
Dąbrowy: Władysław Gonierka, Wla 
dysjaw Sobieraj i Stanisław Wróbel. 
Oprócz złodziei aresztowano również 
paserów, pochodzących również z Dą
browy, a mianowicie: Michała Nowa
ka, Dawida Liberia i Antoniego Kępkę. 
Aresztowanych przekazano władzom 
sądowym.

Podczas ub. świąt wykryto również 
i aresztowano sprawców okradzenia 
hurtowni tytuniowej w Będzinie, o 
czem w swoim czasie pisaliśmy. W to
ku dochodzenia policja będzińska u- 
staliła, że kradzieży dokonali, zawo
dowy złodziej Daniel Wilczek, który

Hitotjda i siiiińi roMitnl.
Aresztowanie kierownika-defraudanta. 

dzielni dopuścił się poważnych nadu-W Bobrownikach istniała od dłuż
szego czasu robotnicza spółdzielnia 
spożywców, która od kilku ostatnich 
miesięcy jest w stanie likwidacji. Kie
rownikiem spółdzielni był Jan Rabus 
z Bobrownik.

O gospodarce kierownika mówiono 
w swoim czasie dość głośno, jednakże 
kontrole władz nadzorczych nie wy
kazywały nadużyć.

Dopiero w ostatnich dniach nasku- 
tek polecenia prokuratora Sądu okrę 
gowego w Sosnowcu wydział śledczy 
P. P. przeprowadził drobiazgowe do
chodzenie i rewizję ksiąg, w wyniku 
czego okazało się, że kierownik sipół-

Tańce wśród nożów.
Więzienie na pamiątkę.

W czerwcu b. r. w Wojkowicach 
Komornych miejscowa straż ogniowa 
urządziła zabawę taneczną, która 
zakończyła się tragicznie dla 21-letnie 
go Ludwika Białasa.

Antoni Krzykawski jeden z licz
nych uczestników zabawy zobaczyw
szy stojącego przed domem, gdzie 
tańczono, Białasa, uderzył go w twairz, 
złapał za ręce i nie puszczał. W tym 
czasie przybiegł Józef Chrobak z no
żem w ręku, rzucił się na szamocące
go się Białasa i wpakował mu nóż w 
rJez-i- no gama r&koieść. 

wiie, która beizwziględniie nie powitana 
być poizo&tiawaoina własnemu łosiowi.

Od pięknych ro0waiżań i haseł nadeży 
pmzejść do czynu i wykazać, że los bied
nej dlziątlwy .iistotimic leży na eeircu orga*- 
ntiiziacjiom, sipecjailinic do pomocy i oipeki 
nad w&zelką biedotą powołanym.

w Zagłębiu.
rem obniżenia ceny biletów, lecz na- 
razie jest to tylko pogłoska, a tymcza
sem .z racji kończącego się roku i ko
nieczności wykupienia patentu, oraz 
załatwienia różnych świadczeń i zo
bowiązań pieniężnych, właściciele 
przedsiębiorstw autobusowych znale
źli się w sytuacji bez wyjścia, gro
żącej nietylko mnóstwem przykrych 
kousekwencyj i poważnych strat, lecz 
rieuniknioną ruiną.

Próbny ruch autobusów potrwa kil
ka dni i wtedy na podstawie niezbi
tych dowodów będzie można ustalić 
wynik, choć obecnie już jest rzeczą 
pewną, iż tak dużego ogciążenia po
datkowego nie wytrzyma żadne przed 
siębiorstwo, gdyż np. za bilet, kosztu
jący obecnie 50 gr. nikt nie da 1.80 zł. 
a tyle.właśnie wynosi różnica przv 
wurowadzeniu biletów rządowych.

niedawno wyszedł z więzienia, po prze 
siedzeniu w niem siedmiu lat, Włodzi
mierz Jelin oraz Bolesław Skrobot, 
wszyscy z Będzina. Podczas rewizji, 
przeprowadzonej w mieszkaniach zło
dziei znaleziono tytonie oraz papiero
sy najprzedniejszych gatunków. Jak 
się okazało, złodzieje, po dokonaniu 
włamania wywieźli skradzione tytonie 
i papierosy taksówką z Będzina do 
Grodźcą, gdzie sprzedali je częściowo 
za pośrednictwem Szmula Kwal- 
Wassera >z Będzina i Towie Ro
senbauma paserom Herszlikowi 
Szwarcbergowi i Abramów! Zohnano- 

■ wieżowi. Podczas rewizji u paserów 
znaleziono tytoń, pochodzący z kra
dzieży.

Złodziei, paserów i pośredników a- 
resztowano i przekazano władzom 
sądowym.

Ogółem policja zdołała odebrać od 
złodziei i paserów 16 kg. 325 gr. tyto
niu, 529 sztuk papierosów oraz 110 
zł. gotówką.

życ.
_ Mianowicie stwierdzono, że Rabus 

nie płacił podaków, wykazując jed
nak odpowiednie pozycje w księgach, 
natomiast pieniądze przywłaszczał dla 
siebie. Naskutek manipulacyj tych 
Rabus przywłaszczył solbie około 10 
tys. złotych. Pozatem Rabus przy
właszczał sobie inne sumy. ' Łączna 
kwota zdefraudowan.ych przez niego 
pieniędzy wynosi około 14 tys. zł.

Po stwierdzeniu tych faktów Ra
bus został aresztowany i osadzony w 
więzieniu będzińskiem.

Cios, wymierzony przez Chrobaka, 
był fatalny, uszkodził mu mlecz pa
cierzowy, wskutek czego Białas utra
cił władzę w prawej połowie ciała.

Obecnie 31-letni Antoni Krzykaw- 
ski i 27-letni Józef Chrobak stanęli 
przed Sądem okręgowym, oskarżeni o 
zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała.

Przewód sądowy wykazał winę tyl
ko Józefa Chrobaka, wobec czego Sąd 
skazał go na 4 lata ciężkiego więzie
nia, z pozbawieniem praw.

Kirzykawski został uniewinniony 
dla braku dowodów winjt

CHROŃCIE
WASZE OCZY

STOSUJCIE ŻARÓWKI 
PHILIPS ARGENTA
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Pradzieje wsi polskiej
"/ MONOGRAFII ZAGŁĘBIA DĄBR

Ulkaiztał 8tię zeisizyit nir. 1 tom.u JI wy- 
d«'wtnuiohva „Z prixeisizilio<ści Zaigłębóa Dą- 
brciwfiktógo i cikctłiiicy4.

Na treść zeezyifaui, reziptaczyiirająoeigo 
toim II fiiziklców m'oinioigirafi'cz.nyicih (poiwiiajhi 
Bęidizfńi-ikipcgio filkiłiaidlaijią siię: Dzóeje wsi 
poiligikłiie-j w praiwiieikiu, hińsitoirija kimiieioi 
wioillnych, waileźn yc.h, ditópówinjiewoflinii- 
ków„ aairys osiaiclniiickwiai, źródła poiwete- 
wainćia i bwcłiizeiniiia. się niaiaw wiiosielk. W 
tymże zefiizyci-e riaizip'0'c-zym.ają siię dlziiieje 
^■oibirowiniifk.

Na 3 eitinoiniie eklaidiki wymipemtónieigio- ze- 
szyitiu czytamy, że na treść II toinnu-, stan 
awwiiiajceig-o cdiclizipejną cailtość zfoźą filię: 
eizlkiiioe iniotaogriaifwzine wszysitlkiiicih wiitoiselk 
powłiiaifiu Będiziińslkiiieigo, zwyczaje, podia- 
niiia,, legendy, prizyistowóai, oibtrizęd'y, ^alto
wy, piiiciśinii lludloiwe .i góinmicze od czaisów 
.liiaijdiaiwujtiieijisizycb, słcwmulk giwawy lundio- 
wej i gónntiicaeij, wire^izide oipiiis diawinieigo 
żyda limrln i jego ubiiorów.

Tom ten ze wzigilędiu na siwą treść po- 
•wiiimiiein zmtaileźć siię iwo w&zy&tlkiidi garui*- 
•niadi d sizikoliaich, sizczeigólinne wiiejfilk^fi.

X ZA UBLIŻENIE LEKARZOWI. MHe. 
szkiinilkia Dątbiroiwy Górniiicrzej 554eittaiia 
Steła-mjia Gliimika (Koperinflk-a 10 b) w am- 
biuiliaitcirjuim Kasy choirycih ziroibiiM aiwam- 
tuirę i mbiliiiżyjat lelkamzowii Guizioiwsikiieinum 
za co oibeicmie Sąd cikiręgoiwy slkaizał ją ,na 
2 tyigcidlnde airofiiztiu., zalwiiiesiziając wylkoina- 
imie kary n-a 2 lata.
X ZA POBICIE OJCA. 27-dieitmii Toiiiuasz. 
Kmei, miiieisłzlkiafdec Dąlbrioiwy Góinniiczej 
(Reyimcmitia. 17), zo^taill pooiągimięty do od- 
spowdedidailinio&cii kainmeij za giwailit diclkionia«- 
•ny na fi'woim ojcu. Kac złapał ojca za 
gairdllio i rzucił .nim o ściiainę. Sąxl ■cikirę- 
.go»wy fiikaizail Kuca nai 2 tygodinie a-re^izitu. 
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejisikd uinząd! 
izdirówiiia iw- Soeinowiciu zainoifował w uib. 
tyigiodiniiiu niastęipiuijące wyp-adlkii zaclioiro 
wiań a zigomów na. cboinoiby zaikaźne i im- 
,ne, wyfięitpiująice niaigmiiimnic: blcinioa — 5 
(2 zigouiy), pHoiniiicta — 8, dluir bir®ui?!zmy — 
2. (1 zigom), giruźliiea płluic — 14 (9 .zigom-óiw) 
odira — 4. W olkre&iie tyun odlkaiŻGinio 7 
.miiiesizikań oraz odwsizoino w nniiejs/kiim za- 
Hadlziie dteyinfclkcyjnym 25 osób.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 204eiftad 
Wiikitor Sroikai, ziaimiiieeizlkałly w Soisinowcni 
(iDęibilliińhika 11) naipił &ię w dmuigiim dmiim 
uib. świiąt w birainiiic dtoaniu nr. 15 pirfcy ufl, 
Dęblii ńslkiiej eficmiąjii octowej. Deimała 
ptazeiwŃeiziioiuo na kiuiratciję dio sizpńfallia Ka
sy cborycih na Leipiiaintkadi.
X KRADZIEŻE. Pod'c«ias uib. świąt zaimo- 
towiaino "w Zaigłębiiu sizereg kradiaieży, 
•miiędlzy niinni i kiilllka poiwiaźniiejsizyicib. Z 
giairibairnii w Dąibroi .viie (Linnainioiwfibiego) 
eiknaidiziiiono w nocy^ na sizikodę Leona Ro- 
zeinibciriga z CzęiSitcdi owy wiiększią iilość 
slkór gadkoiwainych, wantóśd 2500 zT.

Ze siklleipu Wlilkltorji Mufliiał w Sois-morw- 
ciu (Nowopoigońijka 12) siktnadlziiono iw- .no
cy różne matorjailly, wairtościi 1000 zł..

W .nocy z uib. sioibioity na niediziidę nie- 
zimaini sprawcy, w ybiiwsizy sizyibę w okmie 
dioisitiałii filię do sklepu Eranciiszlka Wiail- 
cizflika w Sosiniciwcu (Sicledkia 17), stkąd 
£ikinadiii wiinia, tytonie, papierosy i poń- 
czocihy, ogóllnoj 'wa/rtościi 6.14 zł.

Fatalny upadek
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI.

.M-iiesrakiainiiec Będiaiina, 44-Hieitinii Karót 
Zientek (Matobądizlka) odlwłedlziił w pteiriw 
szy diziien uib. świiią<t siwego sizwaigira Na- 
godę, aaunicijizikałeigo w Sosnowcu pirizy 
uli. Rybine.j 25. Oczyiwiiis-ta, jalk to pr.zy 
świ:ę>tiaic.h, nie obesizto się beiz wódki i o- 
Ibaij szwagirowiic opróżniiilli po kiilllka ktie- 
liieizlków. Około godiz. 8 wiieicizoreini Zien
tek, jitooo podicihtaniełioiny, poż&gjnał siiię ze 
siziwiaigirem i wyszedł z miiesizikainiiia/, kie- 
-ruijiąic się w stronę przy&tlatakta. tratmiwia- 
jowego.

Idąc uiliicą Rylbiną^ Ziieinifelk w pteiwmej 
chwiillii poitknął się ,j upaidł, uidenizając gło
wą o kaimi:eniie. Udeirzeiniiie było talk siik 
iie, że spoiwodowoło śmierć.

Zwłoki ofiiiairy tragiiczuego iwypaldkn 
prtzewdeziiioiiKo do kostnicy.
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Sprawa kradzieży
W SZKOŁACH.

Od pewnego czasu pewna kiaitegoujia 
złoczyńców obrała za. teren swej dlziiia-- 
halnośc-i sizkoły, wyŁna-diająe ta.m mietyl- 
ko piemiiąclze., który cli zre.s®tą znajdują 
drobne kwoty, lecz talkże pomoce manilko- 
we i wszelkiego rodaajn przedmioty, 
mające jak ą.koilwi ek w airtość.

Kradzieże te są bardzo dot.kb we, zwła
szcza dla szkól powszechnych, które z 
diroibnycl) oszczędności! i dinżyni wysil- 
kiićm zdobywają pewną iilość nairzęclr&i i 
pomocy, oddających dożę us-luigi pnzy 
nauczaniu dziatwy, tymczasem czym zło
czyńcy niweczy ten dorobek.

Jeżeli chodizii o teren Zagłębia', należa
łoby roztoczyć więksizy nadżór niani szko
łami., zwilla8izczta', że w każdej prawdę sZko 
le miesizka służba, któna nadzorując na- 
lieiżycie powierzony swej pieczy budy
nek, może ochronić go przed działalno
ścią złodziei.

Na spnaiwę tę zarówno Magistraty, jiak 
i władze szkolne powinny zwrócić więk
szą uwagę.

Trup nieznanej kobiety
ZNALEZIONY W ŁÓŻKU.

Niezwykły wypadek miał miejsce w 
tych dniach w nocy w Czeladzi. Do p. 
W. Moknskiej., ziaimieszkałej przy u:I. By
tomskiej, przybyła wieczotrem niieanatna 
starsza już kobieta i oświadczywszy, że 
znajduje się w podróży, prosiła o nocleg. 
Uczynna gosposia oczywiście nie mogła 
odmówić i wkrótce podróżniczka smacz
nie zasunęła w łóżku. Rano p. M. zannitiry- 
gowauia długim snem nieznanej zbliżyła 
się do łóżka i zamiast spokojnej twamzy 
śpiącej, z podiusziki spojirzała na nią 
straszna, w yikrzy-wioną przedśmiertnym 
skurczem twarz tiruipa, z lekko prizy- 
mlknięt cmi oczami.

Przerażona n<iezwykłeim odkryciem p. 
Mokrska zawiadomiła natychmiast poli
cję i lekarza, który stwierdził zgon z po
wodu wycieńczenia. Trupa *uimies.zczoino 
w kostnicy szpitala Kasy chorych.

Stwierdzono, że jest to kobieta około 
65 liat, nazwiskiem Balbina Staniewska 
z Ożairowic.

Kronika Zawiercia.
X REHABILITACJA DYREKTORKI 
8EMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO. 
Sprawa dyrektorki tutejszego semiiniai- 
trjium nauczycielskiego, p. Stamisllaiwy 
Krzemieniowej, o której uinie winni eniu 
przez Sąd okręgowy w Sosnowcu dono
siliśmy swego czasu, znalazła swój epi
log przed świętami w Sądzie apelacyj
nymi w Warszawie. Sąd apelacyjny za- 
twierdiziił całkowicie wyrok 1 imstancji, 
uwalniający p. Krzemieniową od za/ifz-u- 
cainego jej nadużycia władzy i niepraw
nego pobiorania optant od uczenie, ponie
waż obecnie opłaty takie, pomimo gwa
rantowanego Konstytucją bezpłatnego 
nauczania, pobierane są we wszystkich 
niemal średnich szkołach państwowych. 
Pozałem Sąd opelacyjny stwierdził, że 
sieimiina-rjum winno jest zwrócić p. dyir. 
Krzemieniowej przeszło tysiąc złotych, 
jako suimę wydianą przez nią na cele 
szkoły. Kosztami sądowymi, idącymi w 
tysiące złotych, wobec w ielkiej ilości 
świadków, obciążono skarb państwa,
X PODZIĘKOWANIE ROBOTNIKÓW. 
Robottnicy zaitiruidinćeni w fabryce „Che- 
mitmeibaT4 a zosrgainiiizowanii -w Chrześcjań- 
fikim Związku zaw. rob. przem. chemicz
nego w Zawierciu, uważają za swój o- 
bciwiiąizek moralny wyrazić pub/1'icanie 
podziękowanie dyrekcji fabryki za u- 
dżiełenie beizwtrotnej zapomogi świątecz
nej t. zw. „gwiazdki" w wysokości zna
cznie- wyższej, jak to uskuteczniano w 
latach ubiegłych. Fakt ten zasługuje na 
tern większe ułamanie, że fabryka- uczyni
ła to w wyjątkowo trudnych wairuinkach 
finansowych ze względu na ogólny kry
zys gospodarczy, czyli zajęła wysoce o- 
bywaiełskie i humanitarne stanowisko w 
stosunku d-o swych robotników, dotknię
tych klęriką bezrobocia, a słabszych ma- 
terj-alniie ze względu na ograniczenie pra
cy nawet do dwóch dmi w tygodniu.
X GRUNTA KROMOŁOWSKIE, na 
których powstało dzisiejsze Zawiercie, 
obciążone były przed wielu laty długa
mi hipo-teczinemi. Od wierzycieli hipo
tecznych prawa ich nabyli trzej miesz
kańcy Zawiercia, którzy ciągną z tego 
tytułu pokaźne z y tik i. Grunta te 
bowiem zostały nozn-wcelowane na drob

ne place, Obecni właściciele placów po 
zabudowaniu ich, chcąc uirze^dtaić własną 
hipotekę, muszą spdacńć część dliug-u, cią
żącą na ih działach, Długi te są, niewiel
kie, wyinosfzą po kilka, naj wyżiej kilka
naście rubli, stosowuiie od wielkości pla
cu. Obecni wlaściic-ieiK wierz y.teilinościi żą
dają za oczyszczenie, hipoteki po kilka
set a nawet po kilkia tysięcy’ złotych. 
Właściciel placów płacą, bo co mają ro
bić? Znikąd ochnomy lub pomocy niema. 
Wierzyciele w aktach rejentailłnych prze
zornie nie podają zgoła oti^yimainyc-h 
sum, co więcej jesącze u t wi erólza w prze 
konaniu, że sprawa nie jest zbyt czysta. 
U praiwiainem bezkarnie ’ .lięh wiairstw-ein 
/powinien ziająć się Magtsrtriait łub inne 
władze. Czas bowiem; położyć kires wy
zyskowi.

Urzędnicy magistratu olkuskiego 
radzą nad swą niedolą.

Przed trzema tygodniami pisaliśmy 
o pożałowania górniymi losie pracow
ników Magistratu miasta Olkusza 
wskutek niewypłacalna im poborów 
od szeregu miesięcy. Pracownicy ci 
znajdują się -poprosiu w nędzy w wa
runkach gorszych, aniżeli be z roboczy, 
których broni prawo i . ochraniają 
różnego rodzaju przywileje. Każdy 
niemal z pracowników Magistratu 
olkuskiego albo ma zasekwestrowane 
rzeczy przez komornika, allbó poło
żony areszt na pensję. Dalszych kre
dytów w sklepach uzyskać nie mogą. 
W dniu 20 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa olkuskiego koła 
zawodowego związku pracowników 
miejskich, p. A. Małka nadzwyczaj
ne walne zebranie członków tego 
związku przy udziale 35 osób, funk- 
cjonarjuszów magistrackich. Padały 
lam pod adresem p. komisarza Ko
byłeckiego. przykre słowa, wywołane 
s 1 usz n em r o z g o r yc z e n-i e m.

P. komisarz po przybyciu do Ol
kusza oświadczył swoim pracowni
kom. że pierwszym rzędzie będą 
otrzymywać pensje pracownicy ma
gistraccy, a następnie spłacane będą 
inne’ zobowiązania. Tymczasem jest 
inaczej: należności swe otrzymują do 
stawcy, a pracownikom wypłacania 
należnych poborów odmawia się. Go
rzej jeszcze, bo p. komisarz Kobylecr 
ki upominającym się o pensje grozi 
dyscyplinarką (?)

Pracownicy elektrowni miejskiej 
wydelegowali . swych, przedstawicieli 
do p. 6tarosty Stamirowskiego o wej
rzenie w stosunki magistrackie. P. 
starosta przyjął delegacje, lecz o- 
świadczyt, że p. komisarz Kobyłecki 
wypłaca pensje swoim; pracownikom 
regularnie. Ponieważ faktem jest, że 

i pensje wszystkim pracownikom od 
szeregu miesięcy nie są wypłacane, 
zrozpaczeni pracownicy postanowili 
zwrócić się o sprawiedliwość do p. 
ministra 6praw wewnętrzniych. W 
trakcie dyskusji narzekano, że nie
którzy woźni w czasie targów, służą 
po 50 godzin zrzędu. Jeden z nich in-,

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Fala obniżek zarobków

Na Górnym Śląsku da je się zauwa
żyć coraz silniejsza tendencja do ob
niżania zarobków w poszczególnych 
gałęziach przemysłu:

— W najhilższych dniach praco
dawcy wypowiedzą umowę zbiorową 
w górnictwie węglowem na Górnym 
Śląsku od dnia 1 lutego r. b.

— Pracodawcy w hutnictwie Żelaz
nem na Śląsku skierowali na komisję 
pojednawczo - rozjemczą sprawę re
wizji zarobków.

— Związek pracodawców przemy
słu tartacznego i handlu drzewnego 
woj. Śląskiego wypowiedział umowę

Kronika gospodarcza.
PODATEK KRYZYSOWY OD PODATKU 

DOCHODOWEGO. Ostatnie zmiany w u- 
stawodawstwie podatkowem. przewidują, iż 
podatek doichodowy ma być o-płacany od 
wszystkich źródeł dochodu traktowanych 
łącznie, pnzyczem pierwotnie potrącanym 
jest ten podatek od każdego źródła docho
dowego osobno, a po upływie roku pobiera
na jest dodatkowo różnica miedizv nodat- 

X ZATRZYMANIE POCIĄGU TOWA
ROWEGO. W wieczór wlig-iiliijny pod Ła
zami na 57 kil-o-metir-ze uiezin.am.i siprąwcy 

‘z-atirizyimiali po-ciąg towarowy i niim pnzy- 
była zaiailarmo'wiainia policja, zdołali wy- 
nzucić 240 kg. węgla., którego prze-d przy
byciem podiiicji zabrać nie zdążyli.
X KRADZIEŻE ŚWIĄTECZNE. W tu- 
tejis^zej stiacjii kolejowej Diieizinainii spraw
cy sknadii z zamkniętego wagonu nr. 
105975 1 bolę pnzęd/zy wagi’27 kg. Sło-
c.ińsikiemu  Bairtłomi/ejowi (Sawickiego 5) 
skmdżćoino z zamkniętej komórki 1 w.ie- 
piriza, yyairtości oikolo 100 zł; Kffóliiiko>wi 
Wiiad yisiawowi sikiriaidaiono. z zamkniętej 
komórki 400 kg. węgla i 10 kg. triaiWy 
monskiej, wartości 55 "zł.

terpelował u zastępcy komisarza, p. 
Żubra w tej sprawie, lecz p. inżynier 
miał odpowiedzieć, że jest pracowni
kiem miesięcznym, -więc może praco
wać nawet po 40 godzin. Gdzież więc 
jest tu ochrona^pracy?

Dalej poruszano sprawę emerytury 
dla dwóch starych woźnych, niezdol
nych prawie do pracy. Jeden z nich 
przepracował Magistracie 50 kilka 
lat, a drugi około 40 lat i od dłuższe
go czasu leży w łóżku. Magistrat ma 
swoją emerytalną kasę z wkładem 
około 40 tys. złotych, ale jest ona 
mocno, nadwyrężona wypłacaniem 
dwóch „potężnych" emerytur długo
letniemu księgowaniu i półtorarocz
nemu zaledwie pracownikowi, głów
nemu referentowi, usuniętemu ze sta
nowiska inspektora samorządowego 
Sejmiku olkuskiego. Ażeby pan ten 
mógł mieć przepisaną emeryturę, na
leżało wpłacić większy wkup, co u- 
skutecznił oczywiście Magistrat.

Odczytano okólnik M.S.W. w przed 
miocie redukcji pracowników, mody
fikacji statutów emerytalnych, obni
żenia poborów służbowychi obciąże
nia świadczeniami na rzecz kasy’ cho
rych. Zebrani po zaznajomieniu się z 
treścią tego okólnika postanowili 
wnieść protest, uchwalając rezolu
cję, przyjętą jednogłośnie przez 
wsizystkich pracowników Magistratu. 
Zebrani uważają, że zamierzania p. 
ministra, skierowane przeciwko rze
szom pracowników miejskich, są wy
soce ^niesprawiedliwe. Krach finanso
wy Związków komunalnych, za któ
ry według okólnika stają się odpo
wiedzialni materjalnie pracownicy, 
należy przypisać władzom nadzor
czym. które były bezczynne lub tole
rowały bezplanową gospodarkę.

W rezultacie wyrażono prośbę, aby 
p. minister raczył zapoznać się bliżej 
z faktycznym stanem rzeczy i prze
konać się, że pracownik samorządo
wy przychodzi do pracy głodny i ob
darty, już dawno pozbawiony auto
rytetu urzędnika samorządowego.

w przemyśle na Śląsku, 
zbiorową od 1 stycznia rb. celem prze 
prowadzenia obniżki płac.

— Pracodawcy przemysłu żelazno- 
hutniczego w Katowicach przesłali 
do 'komisji pojednawczo - arbitrażo
wej wniosek w sprawie obniżki za
robków akordowych od sztuki.

— „Allgemeine Elektrizitaet-Gesel- 
schaft w Katowicach wprowadza 
celem uniknięcia redukcyj od dnia 1 
stycznia rb. skrócony czas pracy do 
6-ciu godzin dziennie i 42 godzin ty
godniowo. W związku ze skróceniem 
■czasu pracy nastąpi obniżka płac o 
12 i pół proc.

kiem przypadającym od dochodu ogólnego, 
a kwotą podatku potrącanego przy pobie
raniu upo-sażeń. Z drugiej strony uposaże
nia .wypłacane po 51 grudnia r.b. obciążone 
są dodatkiem kryzysowym. Powstała więc 
kwestja, ozy dodatek kryzysowy ma być 
pobierany przy wymierzaniu' w r. 1952 po
datku od łącznego wynagrodzenia, otrzyma- 
aezzo w ic 195L .Odiuoiwiedź winna, być ne- 2

gątywna, gdyż dodatek kryzysowy jest po
bierany od uposażeń otrzymanych po 
51.XII. 1951 r. w danym zaś wypadiku cho- 
dzj o wynagrodzenie wypłacone w ciągu 
I9>1 r. Jakie stanowisko za jaj w tej spra
wie Centralny Związek polskiego przemy
słu. handlu i finansów, prosząc minister-’ 
stwo skarbu o wydanie instrukcyj odpo
wiedni im wlad.zom.

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSA
ŻEŃ DZIENNYCH. Ministerstwo skarbu ro
zesłało do wszystkich izb skarbowych okól
nik. w którym poleca, by przy obliczaniu 
podatku dochodowego od uposażeń pracow
ników, otrzymujących uposażenie codzien
nie — dokonanp wypłaty dzienne mnożone 
były, celem doprowadzenia ich do stosun
ku rocznego, nic przez 560 jak dotychczas 
lcc.z przez 500. Oznacza to obniżenie po
datku dochodowego dla tej kategorji pra
cowników o jedną piątą.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 28.12.

AKCJE: Bamik P-oilskii 105.00, Sole po- 
ta&oiwe 95.00, LiJipoip 15.00, Ciegieilisikii bez 
kupoimu za 1950 r., Poc-isik bez kiupoiniu za 
1950 r., Klucz, faibiryika papieru bez ku- 
ponru zia r. 1950, Wuillkatn bez kuipoiniu z/a 
r. 1929 i 1950.

PAPIERY PAŃSTWOWE. 5 proc, poż 
bindotyLania 50.00, 4 proc. poż. iiniwestyc.
78.25— 78.50, 5 proc. poż. komwersyjma
57.50—57.75, 10 proc. poż. kolejowa 99.00, 
6 proc, diodiairowa 52.50, 4 proc, dolairowa 
^•25—45.50, 7 piroć. poż. slaibiiKzaicyijina
49.25— 51.00—49.50, 4 i pół proc. Ziem, 
Kred. 59.75.

DEWIZA: Gdańtsik 174.50, Ilolaodjia 
559.00, Londyn 50.64—50,65, Pairyż 55.01 

55.02, Praga 26.41,50—26.41, Sziwajca- 
rja 174.15, Włochy 45.50. Dolair poryw. 
8.91.

Kronika Olkuska.
X P. KOSTEK-BIERNACKI W OLKU- 
SZU. W yyiig:illję Bożego Nairodizennia przy
jechali do OlikiLsizia plik. Kosteik-Biierniacikii, 
obecny woij/eiwoicła nowogirodfeikii. Pułk. 
Bieroaidkiego gościli podczas świąt dyire- 
ktonsitwo faibiryikii „Olkaiisiz" pp. Oftiowiie.
X ZE STÓW. M. P. W tych dml ach do
konała .rewizji ksmąig oraiz dziailailinośc 
Stowia.rizyeizeiniia M. P. tw OHk-uigizu okrę-. 
gowa. .imistiriulkltorłka S. M. P. z Kielc p. 
Zoifja- Roidzieiwicizówma, zmajidiując ^ysizysd 

•ko we wizorowyon porządku i ijoinistatu.- 
jąc pięlkiny rozwój imistytiucjii. Na odby
tej jeidlnocześnile komfeireniciji iwycofaila siię 
zupełnie z priacy w Stowarzyigz.einiąi p. IŁ 
Noconiiowai, prezeska padir-oiniatiu żeń- 
fłkiiegio.
X ZŁOŻENIE Z URZĘDU WÓJTA I 
ROZWIĄZANIE RADY. Decyzją p. wo
jewody kiellieckiiego został złożony z u- 
ffzędiu wójt gim. Ogrodzieniec Amitonii Ja
gła, oraz zioisdąiłia rozwiązama obecna ra
dia gmriininiai. Wybory nowego wójta i no
wych członków iraidy gniiinunej odlbędią się 
w ciągu etyczniia 1952 r.
X ZMIANY W GMINACH. Na miejsce 
eiinerylolwamycli sekreta-rizy gminy Sław
ków i Ciainiow.iice;, pip. Golębiow^ikiiiego i 
Jaibllońetkiógo, miainowiainii są na te afiaino- 
wiiiska z dnieim 1 sytczmna 1952: p. Stamii- 
słttiw Kuś, dotychciziasowy starszy pomoc- 
-mik sekiretairzia. gm. Pilica — jako p. o. 
sekretarza, gminy Sławków, oiraiz p. Sa- 
mjuel Kair(w'aiclk‘it, dotychczasow y pomoc- 
mik sekretairiza gm. Ciainowice jako p. o 
sekrefiairizia- tej gminy.
X SYLWESTER. Tradyicyjiny Sylwester 
w Ollikuiszu umząidiza ruchliwe Towarizy- 
silwo śpiewacze „Tleijniiail' ‘ <w lokalu p. 
Bcbirzeckiiego. Sala zoistain.i-e specjalnie ur 
diekorowama emiblemataimi „Ho jiniału". 
Pirojiekltowa.nie jest wiel-e nii-eisipodżi-amck. 
Sylwestra- w Wołbiromuii uriządża komi
tet do spraw bezrobocia. Dochód pirize- 
zniacizony jest częściowo na bearolboczycih 
■i cizęścieiw-o na ochronkę.

Zarząd kola podoficerów rez. w Sław
ko wie umząidiza poid protelktorateim -p. sta-' 
mosty Stiamiiirowekiego „Wieczór sylwe
strowy" w salach domiu p. Spiegelmana 
(młyn) iw Sławkowie w dlnhi 51 bim. o 
goidiz, 8 wiecz.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Akademicy z Zawiercia: W tej formie 

nie możemy zamieścić.’
W....ski w Zawierciu: Notatka jetsi

wyraźniie obnaźliiwa, mie możemy brać 
za jej treść wepólódipowiediziiailinośoi.

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW
POLSKIEGO BLAŁEGO KRZYŻA.
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Z całej Polski.
UŻYWANIE TYTUŁÓW KATOLICKICH 

PRZEZ DUCHOWNYCH PRAWO
SŁAWNYCH.

(KAP) Niejednokrotnie prasa prawo
sławna robi aila.rm. żc kapłani kaitołiitccy 
obrządku wschodniego używają pewnych 
f orm zewnętrzuych, przypominających 
trochę strój duchownych pfiaiwiosłaiwinych 
Z drugiej stron y jednaik mamy do ziaino- 
ioiwamiiJi!, że diiiichowni prawosławni chę
tnie używają tytułów, przysługujących 
ityillkio lnidrairc-hjii katolickiej. Talk nip. 
,-protojerejnazywa siebie „kanoni- 
ikieim”, „błogoczyinnyij1’ — „dziekanem" 
i t. d., mimo żc nazwy te w ipt^eikłaidizie 
na język polski mają zupełnie inne zmai- 
czcunie. Ostatnio zaś nicitroipoillita Djoniizy 
w pismach tytułuje się bezprawnie „emi
nencją1 (Wosikiriesnoje Gztcinje“ Nir 94). 
mimo że tytuł tern przysługuje od wie
ków kardynałom kościoła katolickiego'. 
MeifOipóllitia Djoinizy używał dotychcrziais 
ityibuihŁ „najfołogoisla. wieńczy" („bliaiżeninlicu 
ezytj"). Czy tego mm było jeszcze maiło?

PROJEKT MAUZOLEUM 
KRÓLEWSKIEGO.

W dniu 22 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem J. E. biskupa Micballkiewi - 
cza. wspólllnc posiedzenie komisji hiśtóry- 
ozno-artystycznej i komisji techniiczinej 
Komiiitetu ratowania Baizyiliilki wiilłeńslkiej. 
Na pośiicdlzemiu i cm rozpatrzono sziknce 
do projektu miaużoiouim królewekiego 
pod kaplicą św. Kaziniicrzai, opraCówaiinC 
przez pirof. J. Kłosa. Po szczegółów cm 
przedyskutowaniu projektów i rozpatrzę 
min modeli większością głosów zebinam*'. 
wypowiedzieli się za- projektom krypty 
ae sklepieniami żaglóiweimi, "wSpairtcmii 
na 4 fiillairach. Koszt budóWy mamizołćiuim 
wyraiiesie przeszło 100 tys. złotych.

OPOZYCJA UKRAIŃCÓW 
DO WŁADZY CERKIEWNEJ.

(KAP) Od szeregu miesięcy na łamach 
pism ukraińskich „Dillo“, „Ulkinaiińfikij 
Hołos", Nowa Zoria", wirc kaimjpaifija prze 
ciiiwko wyższej Morairchji Cerkwi 'pra
wosławnej w Polsce, zarzucając jej poli
tykę szkodliwą dla interesów liudiitości 
ukraińskiej w Polsce, o-naiz występując- 
przeciwko niegodnym metodom walki z 
Uiffiją. Pinasa ukriaiińfika otwarcie wprosi 
nawołuje ludność prawosławną Wołynia 
do zerwania z Cerkwią i przyłączenia 

&ię do uinji.. „Ukiraińskiij llołos” (z din. 29. 
XI.) podia je m. im.., że w Krzemieńcu pod
czas odczyty wiania w miejscowej cerkwi 
pnzez btekuipa SyimoiiM anatemy na ks.

Pogrzeb... mózgu nieboszczyka.
Ponury obrzęd na cmentarzu żydowskim.
Przed kilkoma dniami do żydow

skiego owarzystwa grzebania zmar
łych „Ostatnia posługa" w Warsza
wie zgłosiła się rodzina niejakiego 
Rosenberga, z oryginalna. prośbą. Mia 
nowicie Rosenberg został .pochowany 
przed kilku tygodniami po sekcji, do
konanej bez wiedzy rodziny w szpita
lu miejekni na Czystem. Rodzina do
wiedziała Się, że mózg nieboszczyka 
zatrzymał szpital dla celów nauko
wych, umieszczając go w formalinie.

Od tego czasu wszystkim członkom 

Taihiitńfilkiieigo, który pnzies^edił na wiję, 
uikiiaiińcy głośno przeciwko temu protes
towali i z okrzykami „anatema kaca- 
pom i Syimonowi1’ w ychodizilii z cerkwi.

rodziny, jak opowiadają, ukazuje się 
w nocy zjawa zmarłego, który doma
ga sic „oddania" mózgu.

Referent towarzystwa „Ostatniej 
Pomocy", Pinkicrt, zgodził się pomóc 
i podjął interwencję w miejskim szpi
talu żydowskim na Czystem o zwrot 
mózgu. Szpital zgodził się na to żą
danie i Wydał rodzinie mózg.

Przed kilkoma dniami wszyscy bli
scy zmarłego przybyli na cmentarz. 
Grabarze odkopali grób i otwOiżyl; 
trumnę. Wśród zawodzenia płaczek 

mózg wyjęto z formaliny i złożono do 
trumny, którą następnie znów zam
knięto i zasypano.

Podobne wypadki zdarzają się dość 
często. Obecnie to samo towarzystwo 
„Ostatnia Pomoc" interwenjuje w 

miejskim szpitalu wolskim o wyda
nie wnętrzności zmarłego przed mie
siącem Meszema Rechtmana. Rodzina 
Reclitmana twierdzi, że nie może za
znać chwili spokoju, gdyż duch nie
boszczyka zjawia się co noc i żąda 
swoich wnętrzności, wyjętych w cza- 
sie obdukcji.

Nawrócenie
B. PREZYDENTA.

Z Meksyku nadeszła wiadomość, ż& 
rząd meksykański okazał wiele po
parcia przy obchodzie jubileuszu N. 
Marji P. z Guadalupy, przez co znacz 
nie przyczynił się do wspaniałego prze 
biegu tych uroczystości, w których, 
prócz ludności - miejscowej, wzięli u- 
dział liczni przedstawiciele wszystkeh 
innych krajów Ameryki łacińskiej. B. 
prezydent Meksyku, Calles, ofiarował 
przy tej okazji do bazyliki N. Marji 
P. z Guadalupy wspaniałe organy i 
przyczynił się wielce do budowy pom 
nika ku uczczeniu jubileuszu. Ten gest 
byłego prezydenta, który był inspira
torem gwałtownej anłyklerykalnej . i 
antykościelnej kampanji w Meksyku 
w ciągu lat ostatnich wywołał niezwy 
kle wrażenie, jako wyraźna zapo
wiedź nowej polityki religijnej w rzą.' 
dżie meksykańskim.

ZH. 45-51 r.

Odroczenie wypłat.
Przewodni czaty Wydziału II a udio w e go 

Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzić 
aft. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeozy- 
pospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. o za- 
poibiegaiDiu upadlł-ości (Dz. Ust. Nr. 5-2S poz, 
20) oglaś.ża, że ńa dzień 15 stycizaiia 1952 r. 
o godzinie 10 rano w Sadzie ÓkfcjgOWyitn. w 
Sósiii‘OAvcu w Wydizia-le Jiatndl&wym, wyzrna- 
ozo-ńa została rozprawa w sprawie odrocze
nia wypłat Spółdzieltcżemiii. Bań-kó'W.i Zagłę
bia Spółdzielni z ogr. od*p< w Sosnowcu na 
przeciąg trzech miesięcy, na którą tó ró<ż- 
prawę mogą przybyć wierzyciele' w celu 
udtzi>elenia Sądowi wyjaśnień.
Sosnowiec, dnia 22 grudnia 1951 r.

PńzeWodniczący (podipis nieczytelny).
Sekretarz (podipis niecz}"tCllińy)i 103"fr

LITA MATUSEWICZOWA

W ŚWIAT!...
(WRAŻENIA Z PODRÓŻY).

Paryż, — wycieczka' do Wersalu, Malma- 
ison, Trianon. Na dachach Paryża! Ruch 

pod ziemią i na ziemi. Wystawa.
Nieidizicila!, — .ziiimmy wiiat r cliii i>6 od mo- 

tiżia, posęipne niebo nie wróży pogody.
„Que>l iempis1’’, — ubolewamy, zibieiria1- 

jąc silę pi'Zy .a.u'to-car ze, mającym mas za
wieźć d'o Veirisa'ille‘u. Naisrż „giu’’lde“ nińe 
t/wcii humoro, peilein nadiziei diaje sygnał 
do odijaizidu. Place dc 1‘Oiperta-, — zinamy 
ją już laik clclbirze, ,zc ws<zystfkich slroin 
— Maicłeiliaidne..., Place de la Concorde..., 
Chaimips-Elysec®,.. Etiopie...— ohirauca zna
jomych. — Wjeżdżamy w Ayeinue dc la 
Gramide Armeet, wysaidiziamą plataoami, — 
poiziniaj-ę drogę clo Lasiku Bulońslkiicigo, w 
kitórym ępędizilam pairę miłych godaiin., 
iwiięc palirzę wokoło i myśl^ę z uciechą, 
„my 6ilę pnzecicż juź znamy“. — Pełen 
aifełkllacji prizeiwodin.iik rozpoczyna dtelkllia- 
Tmację, poświęconą „M-liłe Pairiis", z roz- 
nzeiwindenicm rozwod-ząc się nad jej kta-- 
fią. Pirizejcźidiżaimy prizeiz Neiuiilly, Nainleir- 
ffó, RneM, — wjeżdżamy do Madmiaiiison. 
SOoromny bezipirclensijonalliny pałacyk na
byty i umeibUowainy pirzeiz bogaitą. żonę 
nietzamożncigo wó/Wczas Napoleona. Slkro- 
nune, lecz wykwintne aipairitamenty Józe
finy, — parniąitlkii po Wielkim Cesmrziu 
Francji. Uciekail chęitnde do tego zalkątika, 
by w cisizy 'domowego ogniska koić zmę
czone władze myśli i ducha.

Opuszczamy Miailmaison, — przejeż
dżamy mailownicizą diriogą przez Marly- 
le- Roy, ze e-łyminą „Machinę de Mairily“, 
filkonisitiruowaną na zairządzenie Luidiwilka 
XIV-go, dllia aproiw:®acji', w wodę fenian 
Weire-afelkic go pank u.

Veirsaiille! — jeden z n-ajpięlkiniejsizych 
pałaców świi-atia, w^ysiaiwiiony przeiz Lu- 
dlwiika XIV-,go, pod kiermnkiiem całej 
anmflii rzeżbiiainzy i mailairzy. Późniejsza 

s.iediziba Luidwiiików XV-go i KYI-go, — 
całlkowiciie ogołocony przez reiwiOiliucjęj — 
zamiicuiony w muzeum pi^ez ostaliniego 
Króila Francji Luidiwilka Filipa. Wolkół 
szeireg sitajiniii, które miciściiy 2 tyisiiące ko
ni Luidiwilka XIV-go. W pailaciu przepych 
1’izeźib, malowideł) marmiuiróW', — prywa
tne apairtamciiity Maifjii Antoniny. Po wy- 
dcptanych, zmisiżcizonyich posadzkach Siiiiti- 
ją się Stzeregi wyciićczclk, z przciwodlniiika-- 
mii na czele, — wyjaśnienia róźmiojęzy- 
cizne. Takie to wszyotko mar twej talk nie
skończenie od życia dalekie. Tu, nad tym 
pałacem, naid słynnemii oigrodami VeirSia- 
iliui, gdzie mieszkał niesłychany przepych 
Ikirólciwsikiieigo diwairu, gdlziie tak mocno, 
lak intensywnie pulsowało życie, pirize- 
eizłość i mairtiwota rozpięły BWó ogromne, 
kurzem, wiicków przyprószone ekr-zydia'.

Trianon!
Tiritainoni, skąpane w zlełe.ni, tonące w 

otgrodach, miejsce zaibaiw i mairzeń Mar>j'i 
Antoniny, miejsce 'westchnień i tęsknot 
miłośnic kitóltkiwiskich. Lud'wilk XVI... 
Markiza Pompadoiiir..., M-mc Duibarry...

O, Trianon!, — gtdyiby dać cii glos! gdy
by mówić cl wolino było!

W miilcizciniiu przecinamy cały szereg 
ścież i ścieżek Triainoni, — wT<sizy&ikiie uczni 
ciiai, jakie tylko pomieścić może serce lu
dzkie, gościły tui, wśród tych dtrzow, na 
tych podaniach) wśród tych ścian.

Miłość, Intryg-ai, Zguba.
Petit Triiadon, wystaiwiony dlla. Pomp-a- 

douit, oddany następczyin-i — Dubainry... 
A później..., po dniach miłości i chwały, 
piękna głoiwa pod giilotyną. na tak czaru - 
jącyrn teraz Płace de la Concorde!.

Sic tiransiit głor.iia.
Wracamy przez d^Awray, — byłe miej

sce zamieszkania słynnego malarza Co- 
rot i przez St. Cloud,, .pozositaiwiając z 
boku Sevre6.

A teraiz iia dachy Paryża!
Zmęczeni całodizienin>ą Tvy*eiecizką, szu

kamy wypoczynku -w gościnnej kaiwiami 
na dachach Gałcirie Lafayettie. Pod rozk- 
żystym parasolem, przy barwie mrożonej 

i smakowitych „irainches de oalke“, pnzy- 
glliądam się panoiruinnic Wielkiego Miia&ba«. 
U dołu bulwiair Plausmaiiina, ochrzczony 
imieniem architekta', sprowadzanego 
przez Napo-leona dlai wykonaiHiiia ©Zero* 
gu projektów. Sżniani na dole morze ludz
kie, sizia-na • olbrzymia masa poiruśza się, 
robiąc wrażenie niesamowicie dużego 
mirowiiskiai. Riuicli na powiieiwhinii, lecz to 
samo przecie diziicje się pod ziemią. Dru
gie miasto, złożone z całego śżeregu ko
rytarzy, prowadzących do motiro. Kom
pletne ziaiutomiaityzoiwainiiie ruchu,, — prze
kładają tę lokomocję pairyżainie ponad 
tramwaje i autobusy, ze względu na szyb 
kość i tiainiość. Za siiedmdziiesiiĄit cm. mo
żna. jeździć dioicń cały, zim.icinłiąjąc oczy* 
wiiście kicriilinelk i rnie wychodąc n«a po- 
wiieirizchinię. Co parę minut pociąg, z au- 
toimatyciznie otrwiierająccmi się i zamyka- 
jącemi drżwiami, — krótkie ząifcfizymaaiia 
blyskaiwiczinia jiażdń'. Odwrotna st rona me 
diału — brak wentylacji .i tó tak komple
tne poabaiwiiciniic powietrza., że, przy diłuiż 
sizej jeździć, niema czerni oddychać.

Pomimo ftilesłychaińieigo ruchu, pnzecho- 
dizcinie uilic w Pairyżu nie budzi tremy. 
Należy się tylko ściśle stosować do 
miejsc wskazaniych dllia tego celu. Wy
starczy, by zebrało się kdika osób (o co 
nie tirudlno), a gwizdek stróża bpzpueczen 
stwa ziatraymu,jc płynącą rzekę pojazdów 
Prizcpraiwai otwarta.

Co się tyczy ruchu samochodowego, to 
dosziłiam do wniiosku) iż jakiś tajemniczy 
genjiufiiz cauiwa nad tym chaosem. Trzeba 
posiiadać nie byle jaką inicjatywę i ta
lent orjeintaicyjiny, by wybrnąć z tego 
tiręsiawiska bez szwanku* Brak uireguilo- 
waniia ruchu odczuwa siię tu na każdym 
kirokui, i często przypominałam, sobie 
Beirilini, gdlziie tia sprawa tak bajecznie zo
stała rozwiązana.

A teraiz ma 3vyistiaiwę! Viiiicenńe, za- 
chodln.i kraj mlasitia* Cała wyprawa, — 
dostać siię nie tak łatwo. W określonych 
godzinach’ bezpośrednie połączenie auto
busem i tirami wadem, lecz tylko wiiasniie?

w określonych gódfeinach. Co do metro, 
to po jeidincj jeździe ma wystawę, która 
wymą.giała dwukiotni ego bodaj pnzeisia- 
■diania. i trwała z Bd Cliclhy do ViiiUconitie 
godiziinię i kwadrans, siliracilam wsiadką 
do tej lókoniocjii. Brak powietrza) sztiln- 
czne światło, jazda pod ziemią tiiinclamii', 
pozbawiona perspektyw i w-ziroikowych 
rclkroakcji jest tak moinotomną i wyczer
pującą, że, gdyby he humor paryżan, 
wnoisząicyh pewne rozweselenie, porówna 
Łaibym te podiziicmła do posępnego Tarta, 
ru.

A teraiz o Wystawie! Codfoień nowe 
wrażenia i codzień nie widać tomu końca 
Maidaigatkar... Martyuniika... Nowo - Całie* 
douija..**, Guadcluipa,...,świątynia D‘Ain>g- 
kor-Vat..., Tuiniiis..., Ałgicr..., . Manocco. 
Eksponaty martwe i żywe! — aż roi się 
od tuibyłcólw, W NoWio-Caledonijii. pijeńiy 
kawę z IbUysizczących, jak biron.zoiwy atłafi, 
rąk obywatelki. As yfiipy, w Tuiniiisiie kupu
jemy ambrę u elcigamcikieigo tuibyilcai, któ
ry z ciohem westchnieniem mówii o Półce 
— „Arnie1', z przed dwóch lat. Ciemny 
obyiwatel Algieru, po dllużs’zićj pogawędce 
prizy kupnie, ofiiiarowuje mń amulet, dai- 
riz-ąc szeregiem bynajimiiiiej nie banal
nych koiiipilcmeinitów. W jednym z afry
kańskie h paiwcllonów cally szereg młodych 
airyika.nelk pirzy pracy, pod edukacyjnym 
naidizorem francuiskich zakonnic — Soe- 
u.rs Bliaimcheis.. Natknęliśmy się płotem na 
to czainne stadko, z ciemną ,,in&titiuińiice“ 
i „białemi siostrami“ na czele. Przed wej 
ściem do swego pafwiiilonu., spotkała się 
ta egzotyczna gromadka z ksiiędizem, — 
przyikięlkły wszystkie, żegnając siię po
bożnie i odbierając błogoisiłiaiwieństwo z 
■rąik kapłana.

Prized pawilonem Mairocco aż roi się od 
egiżiotycznycth postaci w egzotycznych 
strojach.. Uchylają się wszyscy z trwogą 
przed skierowanym obiektywem, taasłiai’ 
n.iiąj ąc dłonią twiar ze i zmieniając szyb
kim krokiem kierunek.-
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Nasz dział radiów.
KONCERT POPUL.ARRNY W RAD JO 
Z UDZIAŁEM DOWNAR-ZAPOLSK1EJ.
Dn. 29 ‘bm.’ o godz. 20.15 orkiestra P. R. 

pod dyrekcją Józefa Ozimi u skiego .wykom a 
między innemi suitę z baletiu „Coppedia" 
Leona Delibesa. Solistką tego koncertu bę
dzie p. Downar-Zaipolska. świetna śpiewacz
ka koloraturowa odśpiewa arję z Traviaty 
i Riigoiletta Verdiego i arję z Luizy Cliar- 
pentier‘a.

PROGRAM RADJOWY.
WTOREK, 29 GRUDNIA 1951.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma
riackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono
wych — 15.10 Komunikat meteoir o logiczny 
— '15.15 Komunikat gospodarczy — 15.05
lutennezo muzyczne — 15.15 „Chwilka lot
nicza44 — 15.2-5 Audycja dla nauczycieli mu
zyki w szikolach ogólnokształcących zorg.. 
przez muzycznie ognisko wakacyjne Liceum 
krzemienieckiego — 16.10 Program dla
dzieci młodszych: a) Feljetom p.l. ..Przygo
da" — B. Hertza (P.R. Warszawa), b) Ga
węda pjt. „Jak pan. Twardowski jechał na 
księżyc” p-g Wołoszynowiskiego. — 16.55
„Młody romantyk (Antoni Edward Ody- 
niec)‘‘ — wygi. dir. Walerjan Charkiewi.cz
16.55 Intermezzo muzyczne — 17.10 „O ko
lekcjonerstwie” —- wygi, radca Zygmunt 
Pawłowski — 17.55 Popularny koncert sym 
foniczny w wykonaniu orkiestry Filhar- 
tnonji warszawskiej — 18.50 Rozmaitości — 
19.05 Odcinek powieściowy — 19.20 Pmof. 
Henryk Dobrowolski: „Echa strajku szkol
nego na Śląsku44 , (w 25-letnią rocznicę). — 
19.40 Komunikaty sportowe — 20.00 Feiljeton 
p.t. „Fredro” — wygi. p. Jan Adolf Hertz — 
20.15 Koncert popularny. W przerwie kon
certu. p. Zo-fja Miszewska wygł. feljeton p. 
t. „Wojna' miłość przed stu laty (W-a) —
21.55 Skrzynka .pocztowa- techic/ma — 22.10 
Koncert solisty — 22.45 Komunikat (meteo
rologiczny — 22.50 Wiadomości sportowe —
22.55 Odczytanie programu na dzień następ
ny — 25.dÓ Muzyka 'lekka i tanecznia (P.R. 
Lwów).

WYMTKUWU DOGODNE 
WARUNKI SPŁATY

ROYAL TTPE WRITERS W POLSCE
SP . AKC.

Warszawa Al. Jerozolimskie 25

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
|cat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

OOSZEK
POSADY 

i PRACE

SŁUŻĄCA
do wszystkiego 
trzeb na od zaraz. 
dzin-Małobądz, 
(krawiec).

rE
10252

CZELADNIK
,p iek-ansiki p ot r.zebn y 
na stałe z kaucją 1.000 
zł. Zgłoszenia ' „,Ku- 

rjer Zachodni'4 w Za
wierciu. 10545

KUPNO
i SPRZEDAŻ

3

GROŹBA.
Włamywacz, obładowany flaszkami z wi

nem, spotyka się nagle oko w oko z go- 
ąpodanzem, który mieczy doń z rewolweru.

— Jeśli pan w tej .chwili nie nziuici re
wolweru, podniosę ręce do góry.

! ODMROŻENIE
1 gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 

* ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
? dają apteki i składy apteczne. 2858

> IEIIIL <
pjF Chemika D-ra Franzosa,
jedyny radykalny i wypróbowany środek

(nacieranie) przeciw 9797

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

SKRZYPCE
mandoliny. gitary,, 
mainidroile, fiatierały maj 
taniej w księgarni 
,,Polonja“, Sosnowiec, 
Hale .,Rozwoju".

i K A Z J A 
Kanaitki dobre śpie
waki dio sprzedania. 
Bazar Polski, Szopie
nice, ul. 5-go Maja 7. 

10558
OKAZYJNIE 

odstąpię salonik w 
d-ohrym stanie 500 
izlotych i budiuarek 
nowy 550 złotych go
tówką. Sosnowiec, Le- 
gijonów 5, imieszika- 
nia 5.________ , 10554

GARNITUR 
frakowy w doskona
łym stanie miara 48 
sprzedam tanio IZa- 
kład kirawieoki To
masz Piętka, Sosno
wiec, Piłsudskiego 46. 

10552

LOKALE

• ■

Żelazka elektryczne H®
na raty po 2.— zł. miesięcznie

sprzedaje odbiorcom prądu
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dabr.

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty b,ez obowiązku kupna.

CZYTAJCIE! CZYTAJCIE!

W WgOKO
TOM II.

wychodzi w zeszytach każdego 1 i 15 w miesiątu.
Opisuje dzieje wszystkich wiosek powiatu Będziń
skiego. Zycie dawne ludu, jego zwyczaje, obyczaje, 
obrzędy, ubiory, gwarę, pieśni i zabawy, nie wy

łączając górniczych.
Niewyczerpane źródło wiadomości regjonalnyoh 

dla szkół wszelkiej kategorji.
Prenumerata: rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 2 zł. 80 gr., miesięcznie 1 zł. x premjami. 
Zamawiać: Redakcja Monografji Zagłębia Dąbrow
skiego Sosnowiec, Sienkiewicza 5, telefon 1-85.

Żądać we wszystkich księgarniach.

Tom I. na składzie głównym: Redakcje w Sosnowcu 
i „Sklep Polski” Będzin, Małachowskiego 7. —

Zeszyt Nr. 1 tomu II już wyszedł z draku. 10346

j restauracja „OAZA” I
' DĄBROWA GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 21, w

urządza w dniu 31 grudnia 1931 r.

! tradycyjne zakończenie roku 1!
8 z bardzo urozmaiconym programem. Dancing, wy- raa 
j borowa orkiestra, bufet obficie zaopatrzony. Ceny
• bardzo przystępne. Początek o godz. 20.30. 10347 g®
i Kto się chce wesoło zabawić to tylko u nas.

SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI I
| $ MASZYN DO PISANIA I LICZENIAMgg ST. CZAJKOWSKlj

SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” :—: tel. 5-71.
Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. —

REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
CENY UMIARKOWANE. I

DWA DUŻE POKOJE 
frontowe z oddizielnem 
wejściem ona War
szawskiej do wynaję
cia dla lekarza, adwo
kata, na biuro lub in
teres. Wiadfomość: 
Żmuda, Warszawska 
Nr. 10,_________ 10146

POKÓJ
■z całodziennym utrzy
maniem, lub bez, na 
parterze, z użyiwalłno- 
ścią telefonu 6-04 i 
łazienki — do wyna
jęcia dla pana od za
raz. Sosnowiec, De

lt ierta 4, Weiltlmań.
10240

5 POKOJE
z kuchnią bez komfor 
tu w starym domu do 
wynajęcia. Wiadomość 
„Kunjer Zachodni1'.

13542

MIESZKANIE
d o /wynajęcia po-ktij 
z kuchnią w Miłowi- 
cach. ul. Satarnowska 
Nr. 57, właściciel.

10559

POKÓJ
umeblowany wynajmę 
jednej lub dwom pa
niom, Mościckiego 19, 
m. 17, 1-sze piętro.

10555

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

CHŁOPCZYKA
2-di .m i osi ęcznego o cl - 
dam na własność. So
snowiec, Środnila, Per
lą 5, Lipska. 10551

POKÓJ 
umeblowany jJlo wy
najęcia^ u‘l. Piłsudskie 
go 46, m. 18. 10541

5 POKOJE, 
kuchnia, przedpokój 
spiżarka do wynaję
cia zaraz. Sosnowiec, 
Daileka 4a u właści
ciela. 10555 ■

Dziś ostatni dzień film dźwiękowy

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez Staro
stwo Będzińskie zgu
biła Chana Erlichów- 
na.

KSIĄŻECZKĘ
P. K. Cli. w Olkuszu 
Nr. 5757 zgubił Mrów
ka Władysław, którą 
unieważnia.

POLOWANIE . 
do w ydzier żawi ep k. 
we wsi Porąbka, te
ren zajmuje 1.400 
m órg. Ńa dizierża'wę
odbędzie się publiczna 
licytacja dnia 51 gru
dnia o godizinie 5 po
południu w domu 
szkoły. 10550

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik, facho
wiec Centaus, Sosno
wiec, Swobodna 20. 
telef. 10-22. 9148

MIÓD 
pszczelny gwaranto
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. — 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zł., 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy
syła: ..Patoka'4 Kup- 
czyńce 15, poczta De
nysów. 9812

Następny program:

DAWNIEJ [buster KEATON NA FRONCIE|zw™^™°
I Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" j

D-
1249

Nad program: Chór Dana i Tygodnik. Dla młodzieży dozwolony. GEORGE O BRIEN.

DŹWIĘKOWE KINO I 

„PAŁACE” 
1250 W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2. |

Od niedzieli 27 do wtorku 29 grudnia 1931 r.

O NIEBEZPIECZNY RAJ <►
Film całkowicie mówiony po polsku. — W wykonaniu najlepszych polskich artystów jak:MARJA MALICKA, ADAM BRODZISZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI.

Nad program: ATRAKCJA! Trio Adolf ini. Tańce i śpiewy 
w wykonaniu cudownych dzieci 4 i 6 letniej Adolfini. G.Bajgord 
wirtuoz na organkach. Duo Mi- lanes, numer salonowo-akrob.

In „ARS” 
. Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

Od niedzieli 27 grudnia r.b. Perlą produkcji francuskiej

POCIĄG SAMOBÓJCÓW
W rolach głównych: Wanda Greville, George Colin, Robert Yidalin.

Nadprogram 
Tygodniki 

dźwiękowe

Cennik opłoszefl:
Wiersz milimelrowy jediiołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
O^krszeida drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gŁ» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i zloty. Qgtoszan5a « układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe, Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mim, 
2» tekstem 55 mra. Za terminowy druk oraz przestrzeganie muejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przy-czyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JŁurjer Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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